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DR. GEORG MARTIUS, 
nowomlanowany poseł nie­

miecki w Rydze. 
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RODRIGUEZ, 
prezydent Meksyku, który 
zgłosił swe wystąpienie z 

Ligi Narodów. 

DWA TYSIĄCE LUDZI W PŁONĄCYM GMACHU 
poiar don1u loDJaroDJeeo DJ aponji.·· 
fłrUSÓDJ DJędOfJJJIO jui 100 raDOIJ(fi 

LONDYN, 17 grudnia. 
Z Tokio donoszą, iż w 8-io piętro· 

wym gmachu wybuchł katastrofalny 
pożar. Pożar powstał w wielkich maga­
zynach domu towarowego na górnych 
piętrach. 

płonącym gmachem chcąc dokładnie 

zbadać rozmiar pożaru, ale kłęby dymu 
nie pozwalały na rozejrzenie się w sy-
tuacji. ' 

Z pod gruzów spalonego gmachu 

wydobyto 
DOTYCHCZAS 100 CIĘŻKO RAN­

NYCH. 
Dalsze piętra wielkiego gmachu płoną 
nadal. We wnętrzu 

ZNAJDUJE SIĘ JESZCZE OKOŁO 
500 OSÓB, 

których uratowanie jest wątpliwe. Stra· 
ty wedle pobieżnych obliczeń wynoszą 
40 milionów złotych. 

:::;:7.·~~:r:i ~::::::·:~:~~ Ciunkiewiczowa skazana na rok i 3 miesiące 
nienia na dachu. 

w chwm wybuchu pożaru znajdowa· Wykonanie kary sąd zawiesił na 5 lat. - Mowy 
~~:~ę p~t:~~azynach i na poszczegól· prokur at or a i obrońcy 

OKOLO 2 TYSIĄCY LUDZI. Kraków, 17 grudnia. f oraz na utratę praw obywatelski~h na wej. Przyjechała do Polski jedynie w ce· 
Straż ogniowa przybyła na miejsce . Wczo.~aj,. sąd. wydał wyrok w spra- [przeciąg 5 la~. . lu pozyskania funduszów na swe intere-

pożaru który rozszerzał się z każdą wie Mar11 Cmnk1ew1czoweJ. Wykonanie kary zawieszono na 5 lat sy paryskie, które znajdowały się w 
' • Ciunkiewiczowa skazana została I Pozatem skazano Ciunkiewiczową na okropnym stanie. Zawartość walizek 

chwilą z niebywałą szybkoscią. { NA ROK I TRZY MIESIĄCE zapłacenie kosztów sądowych. opiera prokurator na zeznaniu Mittel-
Akcja ratownicza była bardzo utrud· WIĘZIENIA Jako okoliczność obciążającą, sąd manowej. Nie widziała ona tylu futer i 

nłona. Wojskowe samoloty krążyły nad z zaliczeniem aresztu prewencyjnego uznał rozmiary usiłowanego oszustwa, biżuterji, jak to twierdzi Ciunkiewk:zo­
jako okoliczność łagodzącą - dotych- wa. -
czasową niekaralność oskarżonej. Kradzież sfingowała Ciunkiewiczowa 

Pr. a· 1111''1 nap~du n~ PD"Zfę Ili liro' dk Ciunkiewiczowa przyjęła wyrok &!>O• w Polsce, nie w Paryżu, dlatego, że tam 
W U U U li W koi.nie. londyńskie towarzystwo asekuracyjne 

Obrońca nie zgfusił natychmiast na rozporządza wielkim aparatem śledczym 
,tan~li d~dś pr•ed sqd m doro•num ..,e J:111owie rozprawie założenia apelacji, pozosta- Trzy godziny następnie przemawiał 

Lwów, 17 grudnia. kowskl, członek „Mołodej Hromady". wiając sobie czas do namysłu. obrońca dr. Woźniakowski, rozpoczyna-
l>ziś r.ozpoczął się przed sądem do· Wszystkim czterem zbrodniarzom Prokurator Loba w godzinnem prze- jąc od niepowodzeń Ciunkiewiczowej w 

raźnym proces przeciwko sprawcom, grozi kara śmierci. . mówieniu udowadnia winę Ciunkiewiczo swych małżeństwach. Charakteryzując 
n~a~ w Gródku Jag~ttotls~m na ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ s~we~ę oskarionaj. obrońca twierdri, 
p0cztę, oraz zamachu na życie ś. p. iż w jej towarzystwie ukazywali się lu-
Tadeusza Hołówki. Poprawa sytuac1·1· w Ameryce dzie wysoko postawien~ jak b. minister 

Na ławie oskarżonych zasiadają Dy. Baranowski, co dowodzi, iż nie była oso-
mitr Danyłyszyn stały mieszkaniec bą podejrzaną. 
Truskawca, Wasyl Bilas również z :Jlliljon.ro6otniflóflJ otr1!.ęmoło pro,;1; - Nie wiem - mówi obrońca, - czy 
Truskawca, Zenon Kossak z Droboby· Nowy Jork, 17 grudnia. znowu pracę 12 tysięcy robotników. nie popełniam nadużycia swego obowiąz 
cza, były student oraz Marjan Zura· (t) W kołach przemysłowych zapa- Według statystyki ttrzędu pracy około ku obrońcy, nie chcąc w tym ?rocesie 

nował niezwykle optymistyczny nastrój miUona robotników otrzymało pracę w mówić otwarcie. Mam zamknięte usta„. 
pod wpływem ostatnich raportów na· ciągu ostatnich miesięcy. Wskazuje· to Przewodniczący upomina w tern miej­

Willa Harry Piela 
zdemolowana 

Berlin, 17 grudnia. 
(t) Wczoraj w czasie nieobecności 

słynnego aktora filmowego liarrego 
Piela jakiś mężczyzna wtargnął do jego 
willi i począł wybijać szyby oraz de­
molować mie~zkanie, następnie usiło­
wał zniszczyć samochód. 

Nap·:tstnika owego aresztowano. 
Okazał sic nim bezdomny robotnik. 

Pożary _w Łodzi 
Lódź, 17 grudnia. 

(gr). W dniu wczorajszym wieczorem straż 
ogniowa została zaalarmowana pożarem, jaki 
wybuchł w posesji przy ulicy Rzgowskiej 35, 
na'leżącei do A. Oessnera. 

Pożar powstał w mieszkaniu znajdująceim 
sle na pierwszem piętrze, zaimowanem przez 
rodzinę Jaffatów wskutek złego przewodu ko­
minowego i wadliwej budowy pieca. Początko­
wo zapaliły się drewniane wiązania sufitowe, 
potem ogień począł trawić bel.ki i szczyty bocz­
nych ścian. Ogień niebawem przedostał sie na 
drugie piętro do mieszkania J, Lutosławskiego, 
gdzie zaipali!a się podłoga. 

IV oddział straży ogniowe! przybył nie­
zwłocznie na miejsce pożaru i zajął się akcją 
ratowniczą. 

deszłych z rozmaitych gałęzi produkcji. na szybką poprawę sytuacji gospodar- scu obrońcę. 
W przemyśle automobilowym znalazło czej w Ameryce. - Niech się pan prezes nie boi, ja z 

Truc:icielko 
niczem nie wystrzelę! - odpowiad3. 
obrońca, apelując do sądu, aby wyrok 
nie był czarną plamą na sądownictwie 

f: 10 li' t · · · polskiem. 
s ozono no •0 UJlf:ZH~DIO w ostatniem słowie Ciunkiewiczowa 

Warszawa, 17 grudnia. bylo zażycie większej dawki ja- mówi: 
Przed sądem okręgowym toczyła kiejś zrą~ej t~ucizny.. - Jestem niewinna, wałkuje się na 

się sprawa potwornej trucicielki lialiny P<:JdeJrz~nie . s~ierowan,o odr~z~ mnie cudza zbrodnię. 
Sawickiej. przec1wko Jego zon1e, z ktorą Saw1ck1 i•••••-•••••••••••• 

Akt oskarżenia zarzuca jej iż otruła miewał ustawicznie spory. 
męża swego Stanisława po 23-letnie Na rozprawie sądowej Sawicka do Trzy samobójstwa 
z nim pożyciu. Stanisław SawiOk.d wsku- winy się nie przyznała. Sąd po zapozna-, • , . 
tek rozwięzłego trybu życia swej żony niu się z dowodami winy i przesłucha- . Lodz,. 17 grudnia. 

i • ..,.; dkó sk z t S · k lO 1 t W lasku, w okol!cy gminy Brus przecho-
począł ostatniemi czasy pić. Na tel'lł n~ s_vv -~ w a a awic ą na a dzący wieśniacy znaleźli leżącego pod niewiel-
właśnie tle dochodziło między małżon- w1ęz1ema. ką kępką krzaków starszego m,ężczyzpę, który 
kami . do ustawicznych sporów. Sawic- nie dawał żadnych znaków życia_ 

k 
"ł · · t Wieśniacy o odkryciu swem zawiadomi!i 

a grozi a swemu męzoWl S raszną o bł niezwłocznie posterunek policji. Przybyła polL 
zemstą. a w a n a wilk i cja na podstawie znalezionych przy nieznajo-

Pewnego dnia przybiegła do komi- mym dokumetów stwierdziła, iż jest to 57-letni 
sarjatu prosząc o przysłanie do męża Wilno, 17 grudnia. gospodarz, Jan Zubert ze wsi Zagrodniki, gm. 

t i d · · k ó ił d Dowiadujemy się, iż w dn;ach 27, Brus pogo OW a, g YZ - Ja m W a - O- Źubert, .iak wykazała analiza, w ceiu samo-
t ł t eh ko 1 J• L k rz 0 28 i 29 b. m. na tere!1:·~ pow'c:tm: dziś-s a on nag y ' nwu sy . e a P - bójczym zażył esencji octowej . Przyczyną des-

gotowia stwierdził u Stanisława Sa- nieńskiego, wilej~k;e~o. moło:iocza~- perackiego kroku mają być rzekomo trudności 
wickiego zgon, którego przyczyną skiego, wo1ożyńsk'ego i nowogródzkie- płatnicze, w jakich się gos·podarz ostatnio zna-

Hoover profesorem 
uniwersytetu 

NoW-y Jork, 17 ~rudnia. 

go odbędzie się generalna obława na lazł. 
wilki. Zuberta przewieziono w stanie ciężkim do 

W obławie tej weźmie udzia! okołn sz.pitala w Radogoszcz~;,. 
300 myśliwych, reprezentujących: woj- Przy ulicy N~ruto;icza 45 popełniła za­
sika, administrację, ziemiaństwo, towa- mach sam,obóiczy 25-letnia służąca Zofia Miś-
rzystwa myśliwskie i t. p. kiewicz wypijając większą dozę jodyny. 

Przewieziono ją w. stanie poważnym do . Po godzinn_ych wysiłkach udało się pożar 
umiejscowić. Straty są dość znaczne, gdyż 
strażacy musieli wyrąbywać sufit i większość 
mebli i ruchomości zostały zalane w obydwu 
mieszkaniach wodą. 

Rada uniwersytetu Harvard zamie­
rz:! po 4-ym marca powołać n:i stano­

** • wisko prezydenta tego uniwersytetu, na 

S b „ • ł k • ł sz.pitala Prez. Mościckiego. amo OJS wo e onom1s y Przyczyną samobójstwa rzekomo zal"(:d 
mjłosny. 

Berlin, 17 grudnia. * * 
. (t) Wczora} popełnił sam_ob?jstwo - Wczcrai wie·czorem *przy ulicy Dąbrnwsk i ci 

.Poza pożarem przy ~licy Rzgowskiej straż mtejsce prof. Lcwell'a, który usrępuje 
ognio;va była w.ezw,ana Jeszcze do ~wuch wy-! po 20 Jatach sprawowania tego urzędu -
padkow z ~ palema s1 e sadzy w kominie. Jeden .. 
mia! nrn·j~r ń przv ul icy Sródmieiskiei nr. 16, obecneglJ prezydenta Stanów ZJed. 
dru7,i prz y $n\dm:c jsk:ej Ili. 24. l rfoovera. 

Jeden z wybitnych ekonom1stow dr. 41, 20-letnia Helena Łuczak zamieszkała prZ\' 
lieizman, który przez dłuższy czas byt r?d.~ica~h. w celu samobóic~ym rapila się ia-
delegatem rządu niemieckiego w Pary~ kieJs mikstury do ~m~rowania. , 
ŻU f'.o. przepłukaniu zolądka pozostawiono ją 

· na m1eJscu w staaie osłabionym. 
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D Lrł " • } d · 1 200 tys. motyli rze.wo, 11 ore pozera u z1 R<ą~,~i:::~:!~~!:~,,,,onie 
Q 4 · 4 • • JR d n & zwytkłego zamówienia. ·Rozpisywane już 
~OaOJOrne aOJf!IDDl(e O 01908HOrU byty konkursv na dostawę brom. oozie-

w Londynie zorganizowano ekspe- I bóstwa. Potem składa· . się ofiarę w po· 1 chaJąc ją I zacltęcaJąc do wdrapania się ży dla WQjsJ=a, artykułów spożywczyclt 
dycję, która ma na celu odnalezienie na I staci młodei i urodziwej dziewczyny. I na drzewo. Ody nareszcie znalazła się itd., jednak poraz pierwszy clt)llba w 
wyspie Madagaskar drzewa.„ pożera„ Wiedza przyrodnicza zna drzewa, ona na wierzchołku drzewa kazali Je) dlZliejach ludzlroścł rząd dokooał zrum6-
JąceRo ludzi, Na czele tej ekspedycji I które zjadają muchy i nawet ochłapy pić sok wydobywaJący się za kory. W · · 200 ooo + i· wiema na.„ . IDOLY 1. 
stanął kapitan Victor de Lamet liorist. mięsa. Gdy na liść takiego drzewa tym momencie dziewczyna krzyknęła Chodzi tu 

0 
bl.ale motyl.ki, które z 

O drzewie - pożeraczu ludzi, krążą i kładzie się kawałek mięsa, wówczas przerażlłwłe, próbowała zeskoczyć, 
najfantystyczniejsze historję i legendy. I liść skręca się i wsysa mięso. Liście lecz w mgnieniu oka została ona, Jakby nastaniem wiosiny ukaziują się w wielki-eh 
Nikt jednak o drzewie t(•m nic doktad-: niektórych tego rodzaju, mięsożernych ramionami ludzkiemi, opasana przez ilościach. Poczyndooe zamówienie nie 
ucgo powiedzieć nie może, gdyż do tej drzew łowią myszy, szczury i zjadają gałęzie, a po chwili liście drzewa za- ma bynajmniej na celu zmniejszenie ilo­
pory żaden biały człowiek drzewa tego ; Je. Takie drzewa są znane, natomiast kryły ją przed oczami ludzkiemi. Ga- śoi tych owadów. Chodzi 0 to, 'ie ucz.e­
nte widział. do tej pory nie widziano drzewa, które lezie gniotły ją, a Uście swojemi ostre- ni niemieccy postanowm zibadać dokład· 

Pewien lekarz z Austrjt który ba- pożera ludzi. A takie właśnie drzewo 1 ml pazurami zaczęły ją rozrywać na me skład chemiczny i stn~turę barwni· 
wił przez pewien czas na Madagaska- pragnie kapitan liorst odnaleźć. kawałki. Po chwili słychać byto ostał· 
rze twierdzi, że udało mu się zobaczyć Dr. Karol Lisse opowiada, że błą- nie jęki dziewczyny. ka, jatki się znajdruje w s_l\rzydtach mo­
to osobliwe drzewo. Był on również , dząc po Madagaskarze, był świadkiem, Całe drzewo pokryło się purpurą tyli. Prawdopodobnie kolor ten powsta­
świadkiem tego Jak drzewo to pożarto ' iak tubylcy złożyli drzewu ofiarę ludz- krwi zmieszanej z sokiem drzewa. Tu- je Pod wływem działania promieni słe>­
człowieka. Oczywiście na twierdze- ką. Obserwował on tę scenę z ukrycia. bylcy w ekstazie rzucili się na drzewo necznych jednak rodzaj tego . barwniika 
niach takich, ilość powierzchownych 1 Zauważył on hordę dzikich, która tań- i łakomie zaczęli zlizywać krew. n!e z.ostał jeszcze ustalony, albowiem w 
mglistych nauka swoich badań i wnios- czyta około nagiej dziewczyny, popy- YES. 
ków opierać nie może. Dlatego też w kaiżidem skrzydełku znajdUJje się mik1ro-
sferach naukowych powstała myśl wy- skopijltla je~o ilość. 
słania ekspedycji. któraby zbadała au- Czy ~ 1·nsta1·0 1·ast poli·gami·s1a, w celu dokonania szczeigółowej aina-!orytatywn~e sprawę emocjonującą · U lł li 1f • :izy rząd postanowił przyjść z ponwcą 
sw1j!sfat~k1~adanie nielada, gdyż zwią- . Wie~fłi Ut:S!ODU musiał D.dpo•łed~łeć ntt 'Io pufo· .1czonym i zamówi! m<>tyle. Z 400.000 
zane jest ono z olbrzymiemi kosztami l nu~. a6u USU§fitić pro1110 111joS!dll do Jl. rnerąłił Jkrzyd·ełek zostame wYtłoczony funt 
i ryzykiem. Madagaskar. który znaj- (x) Kons11l generalny Stanów Zjedno mierza obalić rząd amerykański ł ame- I barwnłka, któr~ się Podda od~wiednim 
duje. się na oceanie l~dyjskim, n~ po- cronych w Berliinie zapros:.t przed kJl-1 rykańskiego prezydenta. badantom chemicznym. (sb). 
łudmowvI? - wschodzie o~ Afr~k1 •. Jest ku d:n2-ami na marą pogawędkę, wielkie- Porotem. czy znajdował się kiedyś 
wyspą d~tką o egzotyczne1. f~ume 1 flo- go uczonego Eirnste:na. Einstei:'ll, jak w.a 1 w zakładzie obłąkanych i czy uPrawia • · 
rze, zam1eszk~na.. przez dz1k1e szczepy. domo, wybiera sie do Ameryk( w pOJigamję Czy wiecie że 
~yspa t~, zaJmUJąc~ po~ ~zględ~i:t po- związku z tern musi on, jak każdy śmier Te n'·erozsądne pytania tak zder,er- ' • „ 
'Y1e_rzchm obszar wtelkosct Francn, ob- 1 teln.ik WY'Pełon ' ć c~łf szereg skompliko- wowaJy Einste~na, że oświadczył kon- --: Pier~szy ~ill prohibicyjny, za-
fltu1e w mnóstwo. bogactw ~aturalnych, 1 wan~ch far:malnosc!. k~óryc~ mu ame- suloWl, . że moze W{)góle . zrezygnować I kazuJący uzy"'.'ama napojów alk~holo. 
a p~ze?ewszystkiem złoto 1 szlachetne .

1 

rykan.ska blur<>. kracJa nie umiała zaosz- z wy;~zdu oo Stanów Zledno~zonvch. wych wydal n1e. rz~d Stanów Z1edno-
kamieme. . . czędz1ć. 1 Pyt.an~a te są tylko formalności.ą, kiora czonych, lecz wielk1 wódz indJan Sa-

Samo przedost~me się n.a tę wyspę Pytania, na które musi odpowiadać bez szkody· dla nikogo moinaby śmialo ! chem. W. dniu ~5 lipca 1660 roku zaka-
~astr~cza ~lbrzy~me trudnos~I. Brze~ 

1 
każdy udający sJę do Ameryki s.formu-1 skasować. j zal on uzywama alkoholu, jednak we· 

Jej usiany Jest n.1edostępnem1 ~katall!t, łąwane s~ .w.~tug ~ar~·z9 starych prze- Niemieckie gazety, . podając pytan:a z~anle ~o było bezskuteczne I indja· 
w~kutek cz~.go z~den okrę~ me moze p:sów, cl.zć51a1 1edyn1e sm:cs1;nych. które: zawarte w kwestjonarruiszu, traktu.'ą Je ~t~ zgubieni zostali wskutek nałogu pt­
zanadto zbltzyć się ~0• sam~J wyspy .. Jednak .został~ zmodyfi'kowane i w dal· iako do-bry dowcip. Wszystko to tak . Janstwa. . (sb). 

Madagaskar porosmęty Jes~ ~ę~temt szym ciągu obowiązują. . zirytowało Einsteiiltla. że oświad~zył. i•ż I - Najgłębsze miejsce w oceanach 
I~sami .. o drogach, lub n~we.t s~iezkach Na pytania te trzeba odpowie·dzieć jeżeli w najkrótszym czasie n'e dostanie znaleziono na Pacyfiku. Głębina ma w 
me i:nozna ~aVfet n~arz~~·ftelkie drzt . k<ms·ulowi Sta:nów, który wydaje1 ze- wizy wyjazdowej do Stanów. rezy&'f'uJe j tern miejscu 35.400 stóp, czyli około .7 
rc~~ę~o~~:eiZlk~Órą r~:z~baw~~~~ ~b~o~ . zwoleni.e n~ w:~zd. 'Amerykańskie ~()- wog~le ~ wyjazdu. To ,O~'Wiadczenie wy I mil angielskich. (sb) 
wać drogę przy pomocy siekiery. Prze t w~zyst\'.Vo P.atnątyczt!e wszczęło. Siia- p~wie~ziatie naJzut>ełn11e1 se~}o .. przera- - N_aJstarszyrn samobóJcą byt pe­
bite nawet ścieżki niemal w mgnieniu ra~a. aby E1nste•na nle tr!l~towa.c Jak z1ło .n1eco kunsu~a amervkans~te..!'C? . al· wien ~1e~zkanlec Belgradu. Odebrał 
oka zarastają z powrotem. Nawet ko-1 kazdego oonna!n~a' podróz.nika. ale ze ' bo~em odwotain1e wyjazdu E'Lnste~ra z I on. sobie zycle maia.~ 101 lat. Przesz~o 

' munikacja rzeczna na wyspie grozi nie- względu łta wielkie ~a.sługi <J!a. nauki, takich błahych. P<?wodów~ 'Yysta;wi.,1by w1~k używał on iy7 a. aby wreszc e 
bezpieczeństwem. Na śmiałków cza-i zredukować f~rmalnosci do m1n•mum 1 rząd amerykanslci na posm1.e~1s.Kł'). :ro ~·oJść .do wnlosk~ ze„. nie warto żyć, 
tują bowiem krwiożercze krokodyle. wogóJe ułatwiono mu J>Odr6ż· • t~t konsul ~anów w ę:rhp1e od111csł 1 rzu11ł się z 4 piętra, ponosząc śmierć 
Najgrotniejsze niebezpieczeństwo re- M1mo to Jedna~ zg(JdDle z odw•ecz· Się natychmdast telegratt\;zn e ~'<> \\ a na m eJscu. (sb) 
prezentują jednak dzikie szczepy. Tu- nym , fYłua!em" E1nste1n J!Oddany zOstał iSZY!1gto~u, prosząc, o natychm~ai.;to~e - W ie~vnem państwem w euro. 
bylcy uważają ludożercze drzewo za •• 1~w1zycyJn~mu" badantu. to znaczy ud.z.ieleme .zezwol~ma ~a wydanie w1zy pie .. które niema deficytu budżetowe· 
swoje bóstwo i składaJą mu ofiary z mustał, Cdp0w1edzi~ć ~ cały. szer~ naJ W}azdow~J . dla Einste1'łla. Wctszyngton go Jest L1t1k~emburg. Bud!et _tego oat\­
ludzi rozmaitszych pytan. Między innem~ mu· wizy udzielił. stwa wynosi około 2 i pół m•IJona zf o-

K~pitan ttorst jest zdania, że drze- stl:ar o:n odpo,,; ed~_ieć na. pytanie, do ia-I A prasa ameryka~ska wszczęła ąa- tych i Jest zupełnie zrównowatony. (sb) 
wa, które po.żerają ludzi są zjawiskiem ~•ego ugrupowania. poJ1tycznego nale- ! tyc~msast odp~in~ ~a:npa·nJ<; zm1e- - W Maribor, w JugosławJt od· 
znanem nauce. Drzewo to posiada oko- 1 Zf · Ja~ sJe zapatruJe na s.Prawe komu-i rza•ą,cą do zmiany 1stn1e1q,<..y·:h. prze- kryto prahistorycznv cmentarz. Mię· 
ło 6-ciu do 8-iu stóp grubości. Na wierz · n1zmu 1 na kwestię ·anarchistów. Czy za PtsóW. dzy Innem! w urnach 1tltnianych, po-
chołku jego sterczą pojedyńcze, lecz - ·aaa- chodzących z przed ?·300 lat, znate-
okrągłe i silne jak ramiona ludzkie - · z~ono zeschnięte winogrona. Poraz 
gałęzie. na których są liście z kształtu oz· wi·ękowy podręczni·k dla lekarzy p:erwszy. odnaleziono owoce mające podobne do uszu słonia. Każdy ta1'ł ktlka tys1ęcy lat. (sb) 
liść zakończony Jest ostremi pazurami, o.lłJ,,,.,·e se•""o nadail7ane •rses radło - W uniwersytecie w Połud,nloweJ 
Jak u drapieżnego zwierzęcia. · ~ „ •. „ ... Kaliforni zbudowano młot hydraulicz-

Drzewo to wydziela płyn o odurza- Przed kilku dnfaml została nadana J sercowych nadane zostały przez radio ny, słui:ący do mierzenia wvtrzyma-
Jącej woni. Płyn ten tubylcy piją w przez radjo berlińskie lekcja dla leka- szmery, które powstają wskutek bicia loścl ciał. Młot ten spada z siłą 3 miIJo-
czasie swoich ceremonji religijnych i rzy, specjalistów w chorobach serco- serca zdrowego i serca chorego. nów funtów. (sb) 
wprawia ich to w istny szat. W stanie wych. W czasie prelekcji tej zastoso· • - Mieszkanka TokJo T<atsu Mivano 
silnego podniecenia zaczynają oni dziko wano poraz pierwszy wynalazek dr. Bicie serca zostało uwiecznione na liczy obecnie 41 lat. W ciąg-u 25 lat 
zawodzić i tańczyć wokół drzewa - Jakobsona. Po omówieniu kilku chorób płycie patefonowej. powiła ona 22 razy dwojaczki. (sb) 

Publiczna sprzedaż pami~tek po Nelsonie 
od6vł·a si~ ,., tu,;li dnioe:li ,., ..Eondunłe 

Zastosowanie tego wynalazku ma - Po ubezpieczeniu ludzi, przyszło 
wielkie znaczenie dla rozwoju medycy- ubezpieczenie na zwierzęta. Włedeft­
ny oraz dla chorych na serce. Dotych- skle towarzystwo opieki nad zwierzę· 
czas bowiem lekarz Po ukończeniu stu- tarni postanowiło utworzyć towarzy­
dJów szedł na praktykę do szpitala, stwo ubeznieczeniowe, do którego by-

W tych dniach odbyła się w Londy·t Luneta sprzedana została za 
1 gdzie pod kierownictwem profesorów łyby przyjmowane koty, psy, kanarki 

1522 · rozpomawal rozmaite wady serca. itd. W razie śmierci · zwierzęcia właścl-
nie publiczna sprzedaż szeregu przed· funtów szterl· 
miotów, należących w swoim czasie do · Dalej sprzedanO' za 380 funtów dwa 
admirała Nelsoua, a które świadczyły · srebrne zegarki, z których Jeden został 
m. In. o namiętności, Jaką żywił wielki ofiarowany lordowi przez admirała Cud· 
żeglarz angielski dla plękneJ lady Ha· dy Collingtona i zawiera wewnątrz na· 
mtlton. pis: „H. N. from C. C. 1800'', drugi za~ 

Sprzedaż zgromadziła w sali licyta- pochodzi od marynarzy statku • .Borea" 
cyjnej znaczną ilość publiczności, ko- z okazji jego małżeństwa z wdową po 
lekcjonlerów, przedstawicieli muzeów dolktorze Nlsbet w r. 1787. 
oraz bogatych yankesów. którzy z wiei- Najwięcej emocji wywołała sprzedaż 
kiem zainteresowaniem śledzili przebieg przedmiotów, ofiarowanych Nelsonow• 
przetargu na 'kosztowne antyki. przez lady Hamilton m. in. puzderko. za. 

Na pierwszy ogień · poszła luneta, wlerające kosmyk włosów admirała, 
uiywana przez admirała w czasie bitwy podarowany kochance w r. 1801, kaset­
pod Trafalgarem. Co do przezna<:zenla ka z kości słoniowej z flakonem od per­
tei lunety panuje rozbieżność zdań po- fum. ofiarowana jej w r. 1804. 
międzv historykami, ir.dyż jedni twler· Specjalne zainłeresowanie wywołało 
dzą. że Nelson przechowywał ją na po- małe puzderko z kości słoniowej, lmltu­
kładzie statku jedynie jako talizman, jace w zupełności ouderniczlki naszych 
wręczony mu przez !adv Hamilton. inni czasów. na konercie którego wvrvte sri 
natomiast sa zdania , ie admirał oosłu- inicjałv lady Hamilton i jej kochanka 7 
glw:11 sie tq luneta ai do chwili, ~Y zo- datą 1804 r. (z) 
stał śmiertelnie raniony. 

Oczywiścłe przy więlkszej lto§cl stu- ciel ma otrzymać 3.000 zł., a w razie 
dentów, było to bardzo gro:tne dla sa- śmierci właściciela zwierzęciu będzie 
mego chorego. Ciągłe badanie przez zapewniona dalsza opieka. (sb) 
kilkunastu młodych lekarzy wyprowa- - Jedyny ślepy telefonista obstu­
dza chorego z równowagi, co odbija guje stację tetefonicz.ną w pewnym ho­
stę ujemnie na jego zdrowiu. Zastosowa. te1u angielskim. Mimo iż ma on do 
nie płyty patefonowej do nauki chorób obsługi centralę zawierającą kilkadzie· 
serca usuwa raz na zawsze tę niedo- siąt numerów, nie ornym się jeszcze ant 
godność. razu. (sb) 

- Najniższą temperaturę uzvskar 
niedawno w mieście Lejden w ttolandJI 
prof. Keesoin . Osia.ITTtął on przy oo mo­
cy skroplonego helu temnerature ?:72,3 
st. oonlżej zeira. Do zera absoh1tne~o 
brakowało wiec tyllko 0.7 stopnia. (sb) 

Dr. Jakobson usys·tematyzował 
wszystkie cierpienia serca i nagrał je 
na płytach patefonowych. W ten spo­
sób powstał dtwłękowy podręcznik 
nauki medycyny. Pierwsza audycja na­
dana przez radjo berlińskie udała s!ę 
znakomicie. Nawet laik mó~ł usłyszeć do 
kładnie bicie serca normalneg-o. powol-
ne tempo serca osłabionego. zbyt szvb-
1<1e tętno serca nerwowego. bulgotanie 
1rrwi wsktfłek wadv klap sercowych. 
".harakterv~tvc:r,ne dtwięczenle przy 
sklerozie itd. itd. 

- Architekci Rmervkańscy zastana· 
wiają się nad budową drapaczy nieba 
z.„ papieru. Masa paoierowa no 0dpo­
wiedniej obróbce ma bvć no<Mana ol­
brzymiemu ci~nle·niu tak. że będzie crd­
powiednia do wvnelnianla nrzestrzent 
mied:r,v betonowem wiązaniem drafl~ ­
cza chmur. (sb} 
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Bezrobocie wśród kelnerów łódzklchl~~~F-1 
Pustki w restauracjach. - Ci, którzy nie płacą rachunków ~ • WYST A w A ? 

Łódź, 17 grudnia. I obecnie, jeszcześmy nie przeżywali. Ja,sami wraca się do domu dosłownie bez : OBRAZÓW ~ 
Panujący kryzys dotknął także łódz- sam zarabiam przeciętnie 5 złotych grosza„. I . g 

kich kelnerów. dziennie. co musi mi starczyć na utrzy. - Jakto --c-· przerywamy - mote : · 
W Lodzi istnieje ogółem 100 ?:akła- manie siebie i z siedmiu osób składają- się zdarzyć, aby przez cały dzień nJe 

1

. _,. 
dów gastronomicznych, w których pra· cej się rodziny. A jeszcze niedawno, bo było gościa w lokalu? : 
cuJe 230 kelnerów, a ponieważ całkowi- w ubiegłym roku, frekwencja· w zakła- - Nie to. Widzi pan teraz dużo Jest : 
ta ich liczba wynosi 350, zatem bezro-' d~ch była o 200. proc. ~iększa. Do pa- takich gości, którzy nie mając pienie· 11 : 
botnych mamy 120, co stanowi prze- m1ętn~g?, dla wszy~t~1ch roku 1929 dzy przychodzą do zakładu, każą sobie · 
szło 30 proc. zarab1ahsmy wcale mezle. Trzysta, a podać wyszukane potrawy a gdy przy• . vy ubiegłych Iatac~ z~kłady .gastro- cz.asem i więcej miesię~znie. Obecnie, chodzi do płacenia ośwladdzają: - "Nie : 
nottuczne były dość hczme odwiedzane mimo iż zakłady obnizyły ceny o 60 mam pieniędzy byłem głodny więc · 
Wówczas kelner potrafił zarobić 12- proc., przychodzi mało gości. chciałem się n;ieść. Wołaj pan pollcfę••. : 
15 złotych dziennie. Obecnie zarabia od - A w związku ze zbliżającym się W takich wypadkach zakład nic nłe . 
.3-6 złotych. karnawałem czy panowie mogą liczyć traci. Kelner musi z własne) kieszeni . ST ANJSł.,A W A 

Jednym bodaj okresem, kiedy kelner na polepszenie? wyrównać rachunek. Również nlekt6• : i.,) 

może więcej zarobić ~est letni~ por~. _ Karnawał dla nas niema zasadni· rzy goście starają się czasem "wkręcić'" : o o 8 Rz y N SKI E6 o ~? 
Wówczas w restaur.aC]ach stotuJą. się I czo znacr.enia. Więcej zarobić mogą przy płaceniu fałszywe pieniądze. Rzad . · : 
ps~by, których rodzmy przebywaJą na tylko kelnerzy z nocnych lokali. Poza- ko to się jednak udaje, gdyż te kilka · . 
wsi. · . . tern nie wierzę w to, że ludzie będą się złotych, które zarabiamy potrafimy na- : OTWARTA od 10 rano do 10 w. . 

Kelnerzy otrzymuJą pewien procent bawić. Skąd wziąć na to pieniędzy? leżycie ocenić - kończy nasz rozmów• 1 : bez: przerwy. : 
od rachunku. System ten obowiązuje żle jest proszę pana, bardzo źle„. Cza· ca... (ak) I ~0000000000000000~ 
w całej Polsce. 1 O proc. od sumy, jaką 
wynosi rachunek gościa. Aby dokładnie 
zorientować się w minimalnych obecnie 
zarobkach kelnerskich wystarczy po­
dać, iż w latach 1925-6, restauracje 
targowały dziennie do trzystu złotych, 
obecnie naJwyżeJ 50-60. Nic też dziw­
nego, iż nędza panująca, u kelnerów 
łódzkich dochodzi do strasznych roz­

- ~ ' ... „ .„ ", • " ' ... . " . ~· " '\. . ' . • 1' 

Zuchwały napad na listonosza 
Bandyta zbiegł w kierunku Czechosłowacji. - Listo· 

, nosz zmarł wskutek odniesionych ran miarów. 
Jeden z kelnerów, pracujący w więk­

szym zakładzie gastronomicznym przy 
ulicy Piotrkowskiej, opowiada nam o 
obecnej sytuacji w ich fachu. 

Ustroń, 17 grudnia. I . Malysz miał przy sobie torbę z pie-1 Wówczas ten po~zucił torbę i zbiegł. 
w dniu wczorajszvm w i;rodz;nach n1ędzm1 . . 

11 
• Zaalarmpwana, . pol1cja wszczęła nle-

oołudniowych dokonano w Ust"oniu ' . iyv pewneJ ~hw 1 napadł na niego z~łoczn e posc1g za. bandyt~, który 
śmiałego napadu na listonosza Gusta- Jak s opryszek zadał mu .cios w gło· Izb egł w stronę gramcy czesk ej. 

- Proszę pana, takich czasów, jak wa Małysza wę tępem narzędziem· Listonosz padł Zawiadomione o napadzie władze 
' nieprzytomny na ziemię. czeskie obstawiły silnte całą granicę. 

••••••••••••••••••••••••••••~ Band~a po~ar ~~~w kM~ ~wi~u~~w~un~o~Po~ 
znajdowało się 2100 zl. i począł uciekać. towemu. Uc!ekł do Polski z ReichswehrYt 

gdzie go w niesłychany sposób maltretowano · 
Katowice, 17 grudnia. Strogies podkreśla przytem. że spe-

Przede kilku dniami donosiliśmy o cialnie źle traktowant są młodzi żołnie· 
ucieczce z Reichswebry żotnierza nie- rze podczas pobytu w t. zw. depot -
mieckiego, który przekradł się przez rekrutów. 
granice i zglosil się do władz polskkh ••••••••••••!!!!1!!1-
z prośbą o udzielenie mu prawa pobytu ·w Polsce. · ·· 

Obecnie- dowiadujemy się, ~e dezer­
ter nazywa się Strogies . I należał do ,' 
pierwszego pułku kawałerli niemleckieJ. 
Podczas ucieczki został on pokłuty no­
żami przez nieznanych osobników. 

Jako powód ucieczki zbieg podał 
złe traktowanie go w wojsKu przez ofi­
cerów i podoficerów, którzy tak obrzy­
dzili mu służbę, że zdecydował się 
zbiec do Polski. 

Przemytnik tytoniu 
postrzelony przez stra2: graniczną 

Wilno, 17 grudnia. 
W dniu wczorajszym wieczor~·~1 

koło wsi Łowie ze patrol gran:czn v za­
uważył kilku osobników usiłuiącydł 
przekroczyć nielegalnie granic~. Na 
wezwanie żołnierzy osobnicy .rzucili 

. się do ucieczki. Oddano ~a ucie~a jacy­
mi kilka strzałów. Jedna z h.u; zraniła 
śmierteln : e niejakiego \7\i iktora 'lie1 a­
no\Yicza. zawodowego przemytn 1k<? ty· l 
toniu. Dwuch innych przemytników 
ujęto. 

POLSKIE -TOW. PRlVJAOÓt KSIĄŻKI 
u ~ ==-· 
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MAlllCłlZA 
Ml.t.•łCI „ 

DO NABYCIA WE WSZVSTIOCH 
J<SIĘ(jARNJACH 

• • .; • ~· t • ~ ~ • • •! ~ ' „. ' ~ .... . 

Zo1nordowoł 

Kilku przechodniów, którzy byfł Małysz, który doznał pęknięcia 
świadkami zbrodni, rzuciło się w Pościg czaszki, wkrótce zmarł. 
za bandytą . 

.r ' ~."" • r •# ', , ~ • • • • 

Sezon zimowy w uzdrowiskach 
~opo01iado sic .., fum rollu 6ordso dofJr~e 

Mimo kryzysu, mimo bezirobocia se- cej uzdrowisk, czynnych przez cały 
z.On z'.mowy w uzdrowiskach zapow1a· rok. Stan ta1ki odpowiada całkowicie za 
da się w tym róku n i enai~orzej, a w patrywaniom najwięlkszych lekarzy 
każdym razie nie gorzej niż w roku u- spółczesnych. którzy twierdzą. że czlJ· 
b ' egłym. W niektórych uzdrowiskach- wiek wjoien wyjeżdżać na wunoczy· 
jak naprzyklad w Krynicy i w Zaikopa- nek wtedy, gdy wymaga tego jego or· 
nem - już dziś przebywa ganizm, a 

dość znaczna ilość gości. nie czekać specjalnie na lipiec lub 
Te dwa uzdrowi/sika, iak zwykle, ścią sierP~ń. 

gają naiwększe 1iliości kura,c,JU5zy za- Kolei nasza również przystoso"'.'ała 
równo la·tem iak i w porze zimowej. - sję do obecnych warunków i udz:t,cla 
Bardzo w·elu twierdzi, że Krynica i Za- znacznych zniżek wycieczkow'. czom w 
kopane piękniejsze są zimą. niż latem, porze zimowej iak również kuraciu-
a rozrywek i zimową porą iest szom uzdrowisk polskich. 
bezwzględnie więcej, niż w porze Sądząc z d<»tychczasowych zamń-

letniej. wień w pensionta.ch, s.ezon zimowy w 
Imprezy i kookursy sportowe w tym roiku ziści pokładane w nim na­

Kryn:cy oraz w Zakopanem w roku bie dzieje. 
żący!TI zapowiadają się szczególn1e im- ••••llll8llB•BllB••• 
ponu1ąco. , • 
nasr'yjeżdżaią więc przedewszystldem I CASIMO m 

łyżwiarze i narciarze- • DZI~ I DNI NASTĘPNYCHI • 
Zorganizowaino nawet specjalne !Wy- • Początek o godz. 12-ei. • 

c:eczki dla mlodz!eży szkolnej z kur· • NENITA • 
sami narciarskiemi i łyżwiarskiemi. • . li 

Ponieważ wakacie sz.kolne w tym I 
roku trwają wyjątkowo długo, bo a;>, • · · . • 

'przeszt,o trzy 'tygodnie, więc 1n;:i ,r1~„„a • KWIAT HAWANNY li 
j ~: ę ok~zja ..skorzysta11ia z tego rodza- • Dramat egzotyczny. · Reżyserowar w. li 
Ju wycieczek. . • s. v AN DYKE. • 

O He latem wyieżdżaią do uzdrowisk I• w rolach głównych: LAWRENCE li 
Przeważnie ludzie chorzy, O tvle zimą Ili TIBBETT oraz LUPE VELEZ. S 

Zbrodniczy młodzieniec osadzony w więzieniu g~~~zj!~Y~~ement ludzi zdrowych, u. •••••••&•llllłllBm-BM 
Brześć, 17 grudnia. ł Kula ugod.ziła znajdującego się tam sporty. 

J K k a.• UWAGA! Wypożyczam garderob~ Przed kilku dniami . do mieszkania · a rwo ws i ego. Coraz więcej iest takich, którzy wyfo;;:. męską ślubną i balową. Łódź, ul. 6-go 
Q. Wylotówny we wsi Wojnów, pow. I Policja, po energicznem ~ochodze- dżają zimą i dlatego mamy coraz wię•: Si.erpnia 20, sklep galanteryjny. 1s 
w~~w~i~~ ni~Mny ~rawrao~

1
· niuu~wnlł~ze~raw~~bó~twabył -~~-~~~~~-~-~-~~~~··~,~~~~•·Eam•~~S'~~~•m 

<lał strzał przez okno. 17-letni Lucjan Karwowski, syn zamor- r· 

~ ~;i~~=.g~r;~a~~;j~1i.
20

~tót~~ ~~r:i~~~ Roln1·k zastrzellł „kochanka 
Już ukazała s:ę w druku chanką zabitego. 'irc 

K 
·1onowor[" URfRfJ[l00!1" koc~:t~f:0 :1i~1~z~~n m~~~~~j~~i s~:: Zbrodniarz skazany na 6 lat ciężkiego więzienia 

'' ~y ~ ~ U~ " U bie W ylotównie i miał zamtar rozwieić Lubłlnt 17 grudnia. Warowny jednak wyrzekł się oj-
Poradnik niezbędny! się ze swą małżom<ą. Między kochankami we wsi Wola costwa. 

IV k · Osińska, pow. łukowskiego, doszło do Po ostrej wymianie zdań Wornwn ' ~~ Kupcy li, 111 i ategory1 ~yworaro to oburzenie syna jego sprzeczki. która zako11czyta się bardzo błyskawicznym ruchem wydobył r..: · 
:; Przemysłowcy ' VI VII I' VIII katen !--uCJana, który wraz ze SWYI!l k<?legą tragicznie. wolwer z kieszeni i strzelając kilkakrol-

1 • • • . • Zygmuntem Wylotem, .również me~a- Wacław Worowny, mieszkaniec tam Inię w kierunku uwiedzionej, poł<l'hł 
1 Wysoko•~ l)(l~atku „d o~rotu zmoie1szona dowolon ym z Il!atrymomalnych . zamia- tejszy, od dłuższego czasu utrzymywał Ją trupem na mieJscn. 

: J od doza I stycznia 
1933 

r. • rów starego dz1wakct postanowił zgla- intymne stosunki z Marją Sadowską.i· Zbrodniarz stanął w dn iu one•• (i. ; 11 Wydawnictwo K łl!'lgarnl f_ódzkleJ d .,,. . · ł ' '' , " . , z11 ... go. Dziewczyna po pewnym czasie . zasz a szym przed sądem ok ręl{owyrn ,, 
, 'CZY TAJ ce~~e~i.~~rutowic~~ 2i Morderców aresztowano i osadzono 

1 
w ciąże i do~a~~ła się O:d narzeczone- Siedlcach,. któ~y sk~z~l . \Vorown c~: 1 , 

c:~ I w więzieniu siedleckiem. S?:o ulokowan1a JeJ w szpitalu. na 6 lat c1ęfk1ego w1ęz1en1a.. 



Str. 4· 17.Xll 1932 "' . &J 
, 

PEl:lt.tl' T4BEIA WI&RJlNTCH 
2-go dnia ciągnienia li klasy 26·ej loterji państwowej. 

10.000 zł. na N·ry: 28555 53806 · 60776 62848 63874 66132 68795 71399 212 360 593 648 937 76 48747 899 924 98 49001 94 895 905 102048 233 39 617 55 192 992 103043 

Zł. 5.000 na Nr. ·137773. ' 71502 73140 78294 87425 87494 88183 73 1fi~o1~3~5~ 161~8~i9 908 23 66 51071 222360 1 1~~ 1gj ~ł: jJ5
86 

5:038654~375661/s Ji~5 6~0110;3 9~; 
Zł. 2.000 na Nr: 74873. 12.3049 124382 125139 128242 131399 925 52021 2z 103 226 3io 522 618 53 789 1 1a 30 1os24n 66 363 123 29 89 899 106203 18 
Zł. 1.000 na N.ry: 892 29577 145346 135085 137003 144789 145320. 530007 11 318 465 581 103 11 54021 36 202 335 ,=129 656 109 26 891 101104 67 285 494 558 67 674 

146522. 742 44 45 852 . 68 928 76 88 55028 179 256 69 95 968 108005 32 38 46 120 64 607 IO 763 816 
Zł 500 na N·ry· 6650 8868 143?3 STAWKI 448 611 42 549 57· 73 83S 56220 331 698 905 41 94 968 73 109066 249 423 532 675 718 877 90. 

32599. 53925 58647 64089 107660 us?39 zo 319 411 911 49 1095 89 230 675 91 2306 57095 147 260 61 389 456 548 651 58111 391 780j 110599 778 91 873 111239 92 406 567 794 . 
125481 - 13 54 59 76 80 870 3155 65 590 951 93 4004 26 . 909 59022 308 91 533 843. ! 112127 526 602 850 95 113115 35 467 797 820 73 

• 362 97 413 521 5057 106 688 886 90 92 6023 3Q I 60203 365 420 734 866 986 61127 37 90 .178 80 114142 459 663 83 786 931 115045 208 23 347 
Zł. 400 na N·ry: 7555 12020 23483 : 200 547 658 85 7038 49 51 493 622 857 932 so11 415 ·763 69 783 62103 228 591 904 21 87 63370 563 671 758 116064 85 96 231 403 685 97 922 78 

57075 68505 70H53 75207 88017 103763 : 949 83 9096 244 45 9J 335 708 862 952. 408 532 673 707 997 64268 428 696 950 65089 102 117024 175 438 593 616 34 936 llK-120 495 523 
116433 125139 126469 135551 1399981 10137 278 389 474 531 40 612 26 720 89 874 14 258 903 66006 IOI IO 324 41 83 447 62 683 747 64 75 97 993 I 19014 95 163 209 .344 67 422 
142430 . 11080 358 87 578 88 665 705 858 12159 63 95 400 i 985 67068 74 129 92 264 335 492 607 837 68065 32 57-509 80 640 702 806 38 975. 

Zł. "2so na N-ry: 18243 31965 79763 l ~~3 6f~8 7;~ n21~~2~1~3~1841~§.~i 4~ ~n ~~ i~ li ~~6 8~1 k~8 ił.16l~91f~1~~8 73 69000 139 211 300 I 121M~2~~ %597 J;i 4~~ SJii 157~ ~\if~ 9~~ ~~ 
96464 98751 116210 118372 124104 : 15129 254 471 662 756 61 869 16 38' 73 437 623 . 70217 334 454 863 ' 71054 167 567 726 96 831 . 122191 259 4&6 597 695 798 123105 257 74 J.38 
124582 129105 129480 140579 141523. i 72i) 858 17174 499 61)9 719 18156 201 10 684 921· 906 99 ·12143 385 443· 754 79 854 73277 620 717 42;) 95 555 686 790 893 124139 58 427 47 91 512 

Zł. ZOO na N·ry: 1568 4o12 .i110 62fin l 191 ~Ji~5 3Ó21r1~16{li2:7l42 49 72 608 865 21142 
98 ~~1~~0·~ 1 J:4J6312l6t 1~4g8t ~~ ~~1 705 865 ' 

621 121~~0 44 210 416 58 613 126021 31 92 188 
17708 18273 21892 ą_3760 052 25625 . 344 875 937 22210 915 23038 l39 517 77 618 72177194 349 "718 19 63 870 958 78018 19 92 140 322 258 449 632 717 810 127010 30 78 101 25.1 90 564 
30847 37369 4S813 54~64 55015 581.il , 110 240f·3 317 403 572 997. ;16 574 ·829 79034 86 283 84 389 538 756 64 . 621 819 911 128075 237 77 79 .319 498 550 647 
63089 64646 75828 83812 86822 99fi4.i I 25038 121 752 26043 44 323 555 673 111 19178 522. 1744 822 129210 350 99 403 51 · 10 6.35 703 45 91 
100070 103487 109110 110'30 114165!27118 40 79 237 42 75 77 676 707 28022 298 363· 80367 515 617 763 81082 71 8 24 875 82075 106 l:i71 977. 
123309 1233l3 P6~70 1313

-
73 136774

• 1406 601 39 1129 42 945 86 29010 43 189 388 625 85 373 453 563 610 827 84 594 83010 28 329 530 130042 98 t37 56 74 608 12 131025 3.35 644 
. - ' .. . 822 44 55. - • . 196 8~ 924 96 84022 .38 152 235 327 406 537 788 897 9. 3 t.32048 245 63 . 79 438 44 60 925 92 

P~em1ow":ne (SO.OOO zł. prem11 zo-, 30011 103 35 204 95 328 405 608 44 31138 345 85382 6~5 86~ 914 86040 12 150 214 53 62 591 133036 ·77 285 364 82 714 21 27 822 45 50 134093 
stanie podzielone między ponownie ! 76 402 909 32327 12 544 62'J 90 714 22 817 965 1 981 87071 ·184 283 392 596 811 35 55 59 919 226 28 378 598 87J 135054 98 197 682 101 82 865 

wygrywaja.ce losy w zależności od I 87 .33279 874 .34236 515 681 975 35265 610 768188007 511 724 89141 207 27 661 86 743 834, ł 136019 177 441 51 614 53 738 8.30 85 974 J.37019 
Ilości - tychże Wysokość p~em.J"i po . 856 .36110 1,13 814 906 .37078 146 225 412 59 63 90414 -871 916 49 68 88 91023 184 276 360 66 100 73~ 814 138124 566 74 667 758 807 10 955 

, • . . . - i 562 77 626 54 710 851) 74 94 38001 64 74 233 38 735 819 92112 14 15 246 95 502 18 45 661 96286 139052 217 456 7J.1 71 897. 
szeze~ólnych zostanie ustalona po c 1ą , 49 97 618 775 918 50 39234 41 97 360 425 39 548 314 403 56 679 88• 087 94265 444 86 514 639 140!151 114 15 59 401 697 121 45 861 141026 
gnłemu 11-ef klasv). 1841 57 62. 1 7,34 44 an 15 9525.1 471 524 36 620 50 825 .31 34 590 828 952 87 142006 29.3 385 519 44 658 
Nr. Nr.: 2,1.iO 3258 5377 5649 6642 7861 40696 41il99 388. 4'8 66 4~243 480 84 43264 95 938 96142 2Q.5 315 420 65 102 836 971 97216 540 143183 262 IB.3 446 5J9 6.3F 65 ;02 2.:i 144n12 

15134 17027 18675 ' 207'1 3?~99 34946 99 ,121} 532 8,P6 19 44043 252 339 445 66 70Z 42 53 72 701 818 '98132 202 27 77 319 25 82 586 9 .~9 263 332 669 971 14!1064 Hł7 256 71 79 328 740 

44645 53~37 ~3806, ~072-0 ~;;:,10 6071t:. 65 872 9~6 4~268 578 662 75 708 17 843 64 46014 54 63 99045 173 _212 92 300 687,799 .83.3 9.!i6. 145186 453 68 548 95 708 865 922 147467 5Z2 74 
. . iJ fJ . , ;Jci n ,--inn 11 96 129 2~1 324 569 606 54 759 966 47007 ·20 50 · 100067 180 234 495 585 615 725 lll1598 716 6'8 706 50- 79 818 

. . . 

Wypłata pensyi nauczy~łerskf th-
~„ór pomi~dzg fturotorjurp · ł -łnspf!flf;fQ ssf>olnQ 

ł.6dź, 17 grudnia. f Mia.st tego systemu inspekcja szkolna 
Przed ki!ku dniami do związku na- l w Lodzi proponowała utworzenie 40 t. 

uczy_cielstwa szkół ~ows;echnyc~ (An- 1 iw. ~,gniazd", przez dzi.~ '· alność kt~rych I 
dr:e1a 4), ~płynął,Pr?1ekt U1Spekc11 szkol i wypl.a~a mogłaby natsąp1ć we właśc1wyr11 . • . - - • • 

De) w Lodzi, o zm1an•e systemu wypłaca-, term1me. I Jak S'" "IChomu 1ą gn11azdv Doprawdy skąd' nia pensyj nauczycielskkh. . Projeld ten spotkał się z aplauzem k'l... n ' 11! I . ' • •• I Dotychcz~sowy b~wiem s.ystem był I nau~yceilstwa i zo~tał przedlożo?y ku-1 wobe.c kamery filmowej ?„ 
. -::- dla nauczycielstwa wielce niedogodny, · rator1um wariszawsk1emu do zatwierdze· . . 
Lopatyu to .mała mieścina gdzieś pod San- gdyż wypłaty odbywały się w ten spo- nia. Ku.rat-orjum jednak nie chce się zgo. \1~. „~e;:izuJąc ~oszczególn~ sce-

domlerzem. 2345 mleszkaóców wraz z okolicą. s?h, ,iiż d;> szkoły kr. Jadwigi przy Ce- · dzić ria tę inowację. · W ten sposób wy· n;y Ja 1 ~g<?S 1 
mu, rezyser musi być 

.Rynek, przy rynku magistrat. w maJ?istra· gielnianeJ, zwracali się kierownicy s.zkół tworzyła się taka sytuacja, że obecnie ~iągle ~~viadom_. sto~Uf!-kU aktor,ów . do 
de - dJ~ J ~- ~ospodarka, lak .w więk5zpścL 1, po.hi~rali dli\, kilłlut!~i~.sięci,u ,~auc;zy~- '.naąc:zycielstwp nle wie, gdzie i jale od· J ... a~.:ry fi hv,ierEZI ~dm und Go~ld 1ng, 
mnl;J~ZY-dt l 1włękSzych miast., , ~· . ru. pteniątlz~.'}"fl ~.iąik'tr "t ' 'l'e'nl, naućz~-1hibtze pieniąlłie ' 31' ~rutłuia.r:·• .- I - I rea tzator - 1 mu "„ ·uQZI w łi-otelu „ 

Jettnrm i obywateli topatyna fest pan me- cielstwo. pienią~:e'.'"<>t.rzymywało i '. .nad~ł . n Najbliższe dni ~i-zyniosą ro.zwi_ązanie . „R9.zumie .się, że katdy z aktor6w 
roniDI tlllclfl, , wł~~lel sklepu „bławatncg.o.·•. _ ąt.rzymuie z opozm~mę!J!. et~kawego sporu. (ak) 'l '· .„,,,_ - in~czeJ reaguJe na obecność kamery 

~,:~ .;:.:~e!'1~c1::ag~~~c~.slę oczywiście na . ALTll ~ ł TU d - 4'1 po~~::: ~~:w1!;ci naprzvktad- .zacho-· . '1.8-.:~o~ ro<!~ro -. . . . 
A opodal mleś;:I się drugi sklef) „towarńw - ~UJe się wobec aparatu kinematogra-

łokclowych"' Leopolda Okiennicy, Lufcik I Okien • PROGRAM ROZGtOś"fl toOZK!EJ W przerwioe: Wiadomośc • snortowe oraz dodatek ficznego . 
nica maJą nletylko . podobne nazwiska, lecz I ,,POtsKIEGO RADJA·· efo Pra~. Dzienn'tka R<1di. . Jak sceniczna aktorka wobec bJlcz· 
równlet lnteresJ" Czasem Lufcik pożycT.a tro- SOBOTA, dnia 17·go grudnia, 2i-00-2Z.05: Komunikat: ,.Jutro Dzień Łódzkiej . noścl n Id I PU • 
cbę gotówki u Okiennicy, a czasem odwrotnie. 11.40-11.50 Codzieąny Przegląd Prasy .Po1$k. , Rodziny Ra:<ljowei". . . . j • · a W own : 

11.50-11 .55: Koomumkat Meteor. Gł. Wo1sk. St. w2.05-22.40: f<'o·ncert Chop1Mwslu w wykona.ntu wystudJowała swe ruchy i wie dosko· 
Ostatnio stan rachunków ·przedstawia sle Mete:Jr. dla komun. lotniczej . . . ~yl!munta I?vgat_a. I' nale, jak ta czy inna ·· oza b dzie ' w -

następuJąco: _ Lufcik wlnlen jest Okiennicy · 11.58-12 OS Sygnał czasu z Warszawy, Heinal 22.40. Koncert zyczeń z płyt gramofonowych. I d t fi P ę Y 
złotych 45.- (słownie: - złotyi.:h czterdzieści 

1
{ Krakowa. . j · AUDYCJE ZACH~ANICZNE. g ą a a po s 

1 
mowaniu. 

pięć). I gi~~~;io Odczytanie programu na dzletil 10.00. PARYŻ. Konce~t.~vmf. z udzigfem Inaczej zup~fnie ustosu~kowuje ~i~ 
Od trzech miesięcy stan ten nie · ulcd t.adncJ 12.10-13.10: Ko-n.ce:t z płyt gramo_fonowych. 

1 

Wandv I;andowsk1e1. Transm. z Kon- do kamery •. biały ołomlen ~z:ve.:JI 
zmlanJe. A Lufcik przyrzekł, te n:iJwyieł za 13.10-13.15 Komunikat meteoro\og1czny. se1rwatonum. Greta Garbo. Artysl'ka ta tak silnie za-

• . 13.15-13.55: Poranek 6Zkolny ze Lwowa. 20 OO 0"'1 O tt lt H Id " C zwyczaJ· kon•'entruJ·e swą · 
1ydzlt1l rnrócł dług. Mmęło od tel chwili dwa· 13.55-15.15: Przerwa. • • ~ - , . •. a e u a :„ onera e- , " , '" . uwas;1;ę na 
naście tygodni I Lufcik nie płaci. Napróżno 15. IS:-15.25 Komunikat gospodarczy. l zareg--0 Francka. "f:ek?t. RJo:,nsona. I tre,sć i odgr} waneJ. sc~ny, tyle. uwagi 
Oli:iennlca przychodzi, stałe na progu I powiada 1s.25715.J5; ':X"iadomości wojsko-we i · strz~lec- 20.00. BERLIN .. „Berhn ~p1ewa • posw ~ca współdztałaJącym z 111ą akto-
tylko dwa słowa1 · · · - · 1· k)e o.mow1 red .. J„ Ta.-g. 121.45. PARYŻ. Słuchowisko. · rom. ze 

. _ . 15.35-16.0Q: Transm1s1a ze Lwowa. Sluchow·isko 21 4~ RZYM I •t \.. " 
- Panie LUfcik„. _ -p. t. „Cz.apka niewidka i pułeczka nieru- · ' 1

• ' • " -~ VI a "reve • opera zapomina zupełnie o stronte technicznej 
Lufcik otrząsa się, Jakgdyby ktoś mu w teł • ch-omka" pod:ug Zbierzchowskiegt · Manuela de fat11. · I zdjęć. 

chwili wylał kubeł zimne) wody na głowę iod- i6.00-16 .~0: Płyty graimofon<>we. '. Aparatura musi się jej podporządkO· 

I d • · 

1
16.40-17.00: „Romantycznv Rycerz Polski po- .•. wać d · · t · h 

pow a a. . mzb:o'!"OWei (M i-chał Cuiykow&ki)'' - wy· ' g yz .ona ]es na scenie WSZ CC • 

- Co?... Aha.„ Musi pan Jeszcze pocze- I gł-osi dr. Zofia Krzem:cka. /(~cet',,:: ~~ władną pan1ą. a kamera tylko skromną 
kać„. Kto dziś płaci?„. żeby Już była zima, 17.00.-:-17.40: Muzyika z płyt. • _ • - • „ ·"· ---- ------r:J służką. 
toby ludzie trochę kupowali, tobym mógł za. 17.4.0-H.S5: Odczyt aiklualny. . TEATR MIEJSKI. I Bardzo szczęśliwy kompromis nod 

ł Cl„ j 17.55-18.1)(1 Odczytanie programu na dzień na- - - - · · · - tym wz('/lędem ootra· fi. li 0 1• , h 
Pa "' _ 1 stępny. . Dziś ~ sol:mtę ! co·d.ziennie wieczorem trzy· . "' S ą~nąc ra-

Przyszła zima, ludzie kupowall, a Lufcik 18 00--18.30: Muzyka lekka z płyt. ma.1ąca widza w nieustanne·m na.pięciu grozą i Cła .fObn I Lionel Barrym~rowie. Na 
nie płacił. Okleąnlca znowu :i!awlł się na progu: 18.30-19.: Aud~cja z>? sfo~i~ lódzk:ego: W .PrJ•: weryz.mem swej treści, i!łośna- sztuka Sergju5z.a podstawie swej długoletniej pr'.' ]\ t vki 

- . Panie Lufcik.„ · Jut- Jest z.Ima„. Mróz.„ I dedniu święta _t6d~1e1 Rodziny Radiowej. Tretja.ko:wa . „~r;r;':czc:j.e ·Chi.ny", w kap:talnej in· scenicznej znaj<> oni tak zwana 
. • · I 18.50-19.20 Rozma1tośc1 6Cen~z;.;1JCrJ L. Schhl.lera, Udz~ał bier.ze o•koło 100 s "'kt „1 ~ • • d • . ner-

- Owszem, · zima Jest„. - odparł Lulek.- 1920_ 19_30 Komunikat Izby Przem .Handl. w ooób. .0"' ywę w1uown1. Je noczernie -r,aś. 
Ale śniegu niemal- Kto panu będzie 'ii.i.tpował Łodzi , repertuar teatrów. W sobotę o !fodzinie 4-ei po poł~dniu po raz fi!m 1 tJąc przez tyle lat. doskonale po· 
lak niema śniegu?!„. 19.30-19.45: „Na wt.dno-kręgu". ostatni dla mlcdzieżv szkolnej arcydz i eło Stan'· znal! -

Okiennica :czekał. 8,..adł śnieg. Wielkie zas- 19.45-20.0fl Pra~owy Qzi.ennlk Radiowy sława Wyt1Pi.ańs-kiego „Wesele''. · - Ceny naj- · finie, 
• " ~t.00-22.00: . Ko-ncert Wieczorny~ Wykona.wcy: niż&ze od 30 gr. do 2 %!. ,.. 

py snleżne zatarasowały wszystkie drogL Orkie-stra P.R. pod dyr. st. Nawrota i Kon- _ które kamera potrafi płatać ~1<-torom. i 
Uradowany Okiennica pobiegł łilo Lufcika: · rad Tom (piosenki). . ·- T~AT~ K~MERALNY. . , , dzięki swemu doświadaeni, 1 wyroh!li 

_ Panie Lufcik!'"'.. Widział p)n· śnieg?.„ '!!!~~!!!!!!!!!!!''!!!!!~!!!!!!!! . J?i'-ś 1 codz1enn11? w•aczo_rem pub}.1cz.~ośc ba· sobie zupełnie indywidua! t h ik 
-: I W'l stę d<>ekonade n-a wes-ołeJ komed14 K:e:łrzyń- ną ee n ę 

- Owszem„. - odparł Lufi;;lk. - Co z -------- ,ifiego „S;r;oezęście oo jutrd", nkla-skuiąc gorąco gry, 
1cgo?.„ Już minęła I z zaświadczeniem tem udał się do -wyk<JCll9.wc6w: ~najewsiką, More.ką, Niedzi.ał- WaJJace Beery mało Sie za7wyczaj 

- Przecie pan przyrzekł, że Jak spadnie Lufcika. ko~·ką, Gurynowi:c~a. Krotkego, Srube!'la i M. troszczy o anaraturę. Może · on snbie 

śnieg, to pan zapłaci!„. - Panie Lufcik.„ proszę! Znł<:ą. na to pozwolić, ~dyż oostaci-e, lctóre 
- Nie przeczę„. owszem„. przyrzekłem.„ Lufcik przeczytał, spofrzał na Okiennice, TEATR POPULARNY rogr„clowa tS). zwvkle odtwarza. są rawsze tak cha-

Ale pan nie wie co się dziele na świecie„. Nie pokiwał głowę I odparł: Ni~wylde ci~kawy i efektowny melodramat , rakterystvczne i dorn'mti<1ce w svtu-
czyta pan gazet.„ Nie słyszał pan nic o gry- - Panie Okiennica, czy pan z.wariował? •• w 9-ciu obraz.ach p, t. „Niewin.nii! skazany'~. acji, że Beery nie musi się obawiać te-
ple!?„. Pan wie co to Jest grypa?„. Kto kupule Jaką my dziś mamy datę?„. _ grany w ~aryŻlJ przeszło ~OO razy z rzędu ujrzy !tO, czv kam.era Oodchwvci · ~o z 1·e(10 

1 po raz p1ęrwszy na .sceme Teatru Popularnego "b d · • t · .„ "' 
Jak Jest grypa?„. Wszędzie latalą bakcyle, a - Co znaczy laką? ... - odparł zdz wlony światło ~i.niki-etów dziś w sobotę 0 godz 4.ej ' naJ ar -z1eJ „przys oJneJ strony twa-
pan nie ma innych zmartwleó, tylko mnie za- Oklenlca - 15 grudnia... lpo połudlft'·u. i o 8.15 wiecz,orem. Retyiseria Jó- rzy. 
wracać głowę z teml 45 zloteml!„. Przyldt pan - A widzi pan?„. Słusznie pan zuna~ł ' zefa P~·anstk i el!o. 
po grypie, to pogadamy! przed eh · !lą: 15 grudnia.„ A skąd la młJłl I l'JATR poruLARNY W SALI GEYERA 

• • • I • I Piotrkowska Nr. 295, 0WW~••we•w __ ,,. "ł 
Grypa szczęśhw1e minęła. W topatynlo n e wziw" 1'l 1

• in na 15 grudn a 45 złotych, skoro D;r;iś, w .sob()lłę,- d. 17, 0 J!odzimie 8.ls wie· w.- ".li "-"""" .,.;\li! "" r:'llł fi' ·•· 
J_,yło Już ani Jednego pacjenta grypowego. -11'.'lY - -;<· MUSIMY ZAPtAClć STA!'lmM czpre.m i w ni-edziełę, d!).i:a 18 b m. o godz. 4.15 Nocv dz'si.eisze·1 "'·v?urui'a as:ite·k· .' J K . ,_ 

'7 -- - R oł 8 15 . . l • 'ł . J, ' • OTITO'I\ 
Okiennica zaopatrzył się w odpowleilnic '-·J'' ~· -r r 1 PNYM ATĘ DŁUGU W WYSO- J?O fi · t o. · w1eezorem, prem1e,r"a arc.~eso- .,,,~,e~o [Nnwom'1!l.ska 15), 5 . Tr~w~ow$k'-e i (lłrze-

zaświac!czenie z ma~lstracldP.go wydzliifu zdro · KOŚCI 27 MILJONOW ZŁOTYCH?! •. ; ! ~~~i wpo~ewVta:'.,\f1h ~}:? ft .ze śpi,ewR? mJUtrbła~- ~ń&kt a_ 56).
1 

;vt· Rcn:
1
penb1um (ś•ódmie:.ska 211, M. 

. . I BOLSKI. . . " ". ar. . C7 v.seru~ • au- ~r <>·Z"'W"' e~o onłclro 1 · · ·1c'I 95} .J •·•., ' 
wotnosc1, stwlerdzalące, te w Lopatyn e gryp:1 &k1. - Ce11y od 5() . ir. do 2 zł, (Kaitn.a 54), L, CzyAsildeio (Rokicińska 53). · ,a 
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Sensacyjna powleśf współczesna. naplaał specjalnie dla „Expressu" .IERZT BAH 

·- 106 •1 •, ------------
STRESZCZENIE POCZATKU POWIESCI. - Ot, tak. .. Aha.„ Więc w niedzielę 1 A następnego dnda w prsmach wkaza- '.dawał.o się to )ej z,uipe.łnie natu.ralne, lecz 

Pewnej dtdżystei nocy dokonano nie· po południu wyszła i wróciła na kola- ły si.ę znowu notatki o nowem areszto- j teraz mocno Ją to zastanawiało. 
samowitei zbrodni na podm1eiskiei szosie cję.„ - powtórzył Żegota, poczem zwró waniu w związku z morderstwem przy Dlacze~o zal•eżało Jej ta;k batdzo . na 
Ofiara niezwykłego zabó)stwa padła młoda cił się do fanlki. - Gdzie pani· była w: ulicy CicheJ'. Wsnomniaino również o 1 tym adres1·e?„. Czy nie dlate""o, że jeszcze i ładna hrabina Wilska która zna· " I h · , "' leziono nagą orzywiazana do konia Hrabmo1 ni•edzielę?„. „Dobrej Pani", która ]est pa·s:zUlkiwana c Ciata się do nieg-9 wybrać?„. , 
Wiiska byta uduszona. w reku ie! znale- - Na srpaoerze„. - odpairła spokoj- przez policję. • Gdy Lena U'!Jrzedzała ją, że Sa·reń­
;~b~ki:rzepek listu. pisanego do Leny Po- nie fanka. - Pot~m. P?Szła~ do kina:„ Gdy Lena p!"zeczytała tę wiadomość w ski to nie~ezp~eczn~ .c~łowiek, Janika od-

Porehsbka Jest biedną. lecz uczciwa - A matka mow1, ze pam do koleza„ pismach wstrząsnęły nią zimnie dresz- parfa, zac1skaJąc p1ęsc1: , 
dziewczyną, Na nia pada początkowo po· nek chodzi w niedzi•elę„. Czy nie była l cze. ' -- Nie.eh stę pani nie obawia! „. Nie 
deirzenie o udział w tej potwornej 'zbrodni. pani tej niedzieli u koleżanki?„. Przypomniała sobie wi•el•e szczegó„ dam sobioe zrobić krzywdy... Ale takie~ 
Wiadomo bowiem. że' hr-abina i>rzed śmier- - Nie„. łów: ·z ostatni•ej rozmowv z Janką. go łot~a muszę nauczyć„. Niech mnie cia miała wyjawić jakaś taiemnicę. doty. N''I t · · 'd · ł · · popamięta N' ''d d · be b czaca żvcia Leny raiemnice te zabrała 1ed· . - . fa~ pam me WI zia na spacerze, Przybyła do niej w soibotę zraina. Ra- · · · .„ Ie POJ· ę 0 mego z rD" 
nak ze soba do -grobu„. aim w k1me?„.. . . . , . zem wyszły na ulicę. m„. . , . 

Lena ma narzeczonego - doktora Ste- -- Tego me w11em, mo21e mtue kto w1- C . ·-·'·' , . d ś . Lena, przypomrnmvszy sobie te sto~ 
fana Laseckiego. który ia Porzuca. l?dYt -dzfał... Ja nie widziałam ni'kogo„. . - zy ma pam J~I,es wia omo Cl 0 ' wa, pobladła.„ 
za~ochal sie w J.>l~kneJ ~rty~ke filmo~ej _ Czy nie była pa.ni u Sareńskiego? n!m? - .zapytała Ja:nka, gdy zna1azły __ Choćbym do więzienia miała pójść 
Wierze I ucholsk1e1. pracu1ące1 w \VYIWOT'll N' . Się na ul!cy. ale ' d ć _,_ I „Roll-Film•'. Właścicielem tei ·wytwórni iest - ie, a:~1 ra~u„„ . . ' . . . . . . mi:szę mu a nauc~e.„. - wygra-
Mueller. szpieg' niemiecki. - - Czy me w1dz1ała pam w yego to- L~,na wtedy opow1·~dz!ata JeJ_ wszy~t- zała s:ę wtedy Janka. - On mi życie 
Cala wytwórnia i est gniazdem szoieg'lw· warzy'Stwie jakichś podej·rzanych osób? -ko. Ze była u Sarens.k1:c.go, ze z mm ! złamał! „. . 
sk!em. a do tei _bandy p:ócz _Muellera oraz _ Nie.„ , rozmawiał~. że niie chciał zwrócić pienię Czy te słowa nie wY1Clawały sie "Po<lef 
~;;ryLeh~:~.lskieJ nalezy - 1:szcze „reży. - ~aprzyiktad - kooiet.„ . dzy, a.ni się _z nią o~eniić. rzane t~raz, J?O zabójstwie Sareńskitego? 

Dzięki padstepowi Mueller wciąga Lenę - Nl'e.„ Tylko raz.„ aile to chyba me- - A gdzie OiJl m1•eszka? - padło py- Czyzby więc Janika„. 
do wytwórni. chca~ z niei również uczynić wai:ne.„ tani-e z ust .J emki. Lena ni•e mogła spokoj•nie o tein my-
szpieia, _Lena - m_e podeJr~ewaJac ni~ zie- - Co pani chciała powiedzieć?„ Dla Lena podała jej aidr·es. Wtedy wy- śleć.„ . 
:~;io;:u!fJra.mu a wpadła w sprytnie za· policji ws.zystko jest ważne„. -·· "-

w nocy zakrada' sfe- do poselstwa fran· - To jest pan z pohcji? - zdziwiła I 
cuskiego t zabija attache wojskowe~o. WY· się fanka, a żebrowa aż załamała dłonie Rozdział siedemdziesiąty ósmy. 
kradaiąc Jednocześnie z biurka Wi'żnc do- z wi•eNdego przestrachu , 
kumen tv. Wszystko to miało b~·ć gra fil· T k · 1' · „ p ·' mową. lecz okazało sle rzeczywistością„. -:- ~· • J •es~em _z ~o 1q1„„ rt06zę mi 

Lena nie może sie Jut wyzwolić z tych pow1.edzlleć co pan:i pierw miała na my- Z••-..rg 
okrutnych sideł. Mueller nczy1tił z niej śli„. 9 WW 
g:-viazde filmowa - I~e Rey 7 a gdy o;peł· - Kiedy już nie pamiętam.„ . . 
mia łut s~a rol~ s~p1ega. zwmał przedsie· _ To 1·a pani przufiomnę Powie- Następnietgo dma w Urzęd&łe ~led-1 W Koluszikach mało osób wsiadło do blorstwo 1 ulotn1I s1e wraz- z Lehmannem i d "" ~„. t ·r· t . · · innymi. Ale claile jeszcze ma la na oku J zlała pani „ty:ko raz".„ Co to miało CZYIJl z.nowu nas ąp1 a os ra ~yrru~na pociągu.. . . . . 
nie przestaje lei szan~a~owa~. znaczyć?.„ zdan .między dwoma ~et·ek.tywam1 - Ze-j Po p1ęc1ommutowym postoJu pociąg 

Wykryc1e.m tej .szaik1 szp1e1towskiel zal· - Janka wahała się. Ale stanowczy. gotą. 1 Grant·em - z JedneJ strony, a ko-,. ruszył w dalszą drogę d<J. Warszawy. 
mJ uJa si~ trzej! dwetektywi: -

1 
Jan żer.uta wzro:c żegoty zmusił 1·ą do otworzenia misairzem \Ventzlem z drnITTej str.ony. Do ostatni•ego wag.onu wszedł nowy anu•z •1rant aclaw Ka eta W • I d i.. • • k dt · B ł t · -A ·ó· Kaleta ui~_oc:hal sie w 'Wiei;ze Tuchal„ ust: ~ .ein~~e· po ciume Ja1 prze em U· pasazer .. y o męzczy~na _w puur z- ~. 

s~iei i -0d te~ ·ł~aśtifmnieJ $1\~nnł~'~tlt _,' -: Tylko raz ._.. J){)Wtórzyła _ przed !tłz~m.v\yaf, u morc.lerc~ był Jureokl, tak . n·~ palcie ~ w~sok? nastaw10nym R:q-
111a s„w~ .obo}\'1lłkJ."~ .. ,, .-.•. ", •t I stawiłam mu pewną .17anią„ . .... -::-- ··-·-•" terąz był , pr~ek?nany, u Janka zamor-ln!·erze~. N1<: wiedział prawdop<>d. obn.~e 

. :- .„, _ ·.~~ ,~r; · !:i• u~,'\i t.: 4 ti - , - Kto to był? _ , _ dpwała S~rens~1eg'?·. , . . me o s1iedzą~ych w tV'!11,samyrn wagome 
- Lena po nle-~danvm zamachu samoMi·• - - Nie wirem.„ · · ~ To Jeist m~"?zhwe ... - zaprzecza! d~uc~ pasazeir~ch, gidyz vt~dt ·z prz~..: 
czym ~nalazła s1e w 1>alm1 haro11a r~eirena.I - Jakto?.„ Przedstawiła ją pani 'Ufo Ż-egota. - Sare11sk1ego zamordował męz c1wneJ strony 1 m(}g'fo mu się wydawac, 
kktó_rv Jednocześnie Jest wlaścidćlem wie1- 1-znając na·zwiska? ' czyzna„. Wiem jwż o tern z całą sta- 1 że wagon jest zupełnie pusty. 
łe1 fabryki. W fabrYc~ ft-i zredukowano p d · ."' . · o •,...· N · · · 1 · · d wielu robotników. miedzy innemi równiet! . -. o. afam fik.cvme nazwisko.„ bo n wczos':"tą.„ . . . owy pasa~r ~aJą f!UeJs~ po. ri:-

Koła~1ka. który pr:n·byl clo Leny, by po., me wtem Jaik ona się nazywała.„ Na ca· - Skąd p~n w1·e?.'.. . ~,·~J strome ś.c1~nk1, o ktorą. omera:h się 
skarr.vć s1e -nir swói cfei.ki los. lej . GarncarSik~ej ulicy nazywapo ją Do- - Pomówimy -o tern mnym :razem ... spi1ący mtodzt•ency. Poprawił kapelusz, 
0 Le.na ~dale s!e w:odwit'dziny _na ulicę, brą Par.·ią" ... Przychodziła do nas 'Pr-a-- Twierdzę natomiast z całą stanowczo- ,szczelniej otum się paltem i próbował 
aNrn~a;s a.k irdz~e tn!eszka Kolaczek. . , „,.;.., co n1'eclz1'elę śc.ią, że Ja:n:ka Żeibrówna jest niewinna„. ! zasnąć. a p.ęter u w tym samym domu m·eszka "'""" '" Sk • to · · l p · 1 • „ · · chory robotn~k Roman żeber z toną ; ,córką - A ta.k, talk„. -- potwierdziła że- cnczy stę na tern, ze Ja:nkę po I oc1ąg w ókł stę zwolna, m11a1ąc sure 

Janką, . . browa. - Może pan sąsiadów wypytać. kilku dniach rzeczywiście wypuiszczo. no I mgły, niczem trwożne widma, sunące Po 
.. śrb kl.~a 111iesięcy ·potem odbywa się· Przychodziła.„ Pieniądze rozdawała na wolność z braku dowodów winy. polach. 
iei u z arooem •• - dzioeci01J11 da-rowała prezenty„. Przycho~ I znowu sprawa za.bój.stwa Sareńskie Miarowy turkot kół nastrajał do bło· 

* dzita taka.„ t go ucichła. Pow.oli o niej zaponmiano, gie:go snu. W wagonie zapanowała ci-
Jank~ że~równ~ pracuJe Jako 1mferka _ A od kiedy już n•fe przychodzi?.„ ja!k zapomniano o zabójstwie hrabiny sza. 

~r~~J~f'e.:~~~h~~ia~i;.~da~ pr~ki u\~~f:~ - Ni•e wie:r,n.„ Zeszł~j ~~-qzieli nie Wti1ski-ej. att~che francu1ski.ego i tyli! in- I N~gle jeden z młodzieńców wstał i 
młodz :eniec - Jerzy Sareński; który chce była.„ Ona miała właśme poJsc do Sa· nych mew:ykrytych ostatmo zbrodniach. chrząKnął dwa razy. · -
od ~i~l wydo~tać . ostatnie oszczedności i reńskiego, by z nim pomówić w mojej Lena w1-odła teraz żywot za:konnicy I N0wy pa:sażer tera:z doPiero skonsta-
ludzi 1a ohi!?tn1cam1 marteńskiem.i. - sprawie.„ w klasztorze. Nie opuszczała' swego po- '. tował, ie nie jest sam w wag-onie. Nie Janka, nie tracąc; doó iaufania odd.iła I ', · Gd ·1 t · · · k d ł ' ~h · ł · · d k · b mu -&we oszędr.ości ' i Sareński uiotnił Ilię. - czy poszła?„. ·\~JU. ' Y Dili.{ JeJ me J)rzesz a za, wY „, Cia O f!1'U Się Je n~, Ot.w1·e~ać OCZU, y 
zabieraiąc ostatni-e ~ros1e biednej dziew. - Owszem, poszła... .:.ągała z szafy, głęboko Ulkrytą fotogra- siprawdz1ć kto za mm s1edz1. 
czvny" - Ki•edy?„. He Stefana i dług.o przy·glądala się jego Zasypiał... 

. _Lena ud'lła się d'? ~areń~kiego. by pom6~ - Nie wiem.„ może to byto w ~iątek. uśmi.ęchniętej twarzy. Wtedy zdawało Ale nie sądzonem mu chyba byto za-w1c z: n'.m w sprawie Janki, lecz ~areósk1 W bo . . " . · · · · St f · t · · · · • t , k d · · h ·1· · zagroził iei szantatem, ieśli będz e d~lei mie· so !ę do mmie przyszła 1 mówjła, ze !el s1e. ze ·e an Jes przv n1e1• ~ me ~nąc e_'i!J> •ra!lf a, g YZ w ~J c wr 1 roz-: 
siała sie do tf'i sprawy, Okazało $ie. te sa- rozmawiała z Sareńskim, ale on ni·e Jest taka samotna.„ Ale gdy uśw1ada- ,egły się zanim głosy ludzkie. Drugi mto 
reński za poś;e.dn.ictwe~ Marysi ookoi6wki chciał słyszeć o ożenku„. Przy odej- 1 miała sobie. i to tylko martwa fotogra- dzieniec witlocznie również się już zbu-
Leny, skrad_ł 1e1 listy. piaa.ne przez Stefqa. ściu w sobotę mówiła mi jeszcze. że sa- fja, łzv na:płyWały jej do oczu„. dził . 

•.• ''ma postara się wydostać od nie~o te pie! Stefan nie pisał... Taka była umowa. - No, ja'kże się panu spało?„. - za-
. Sarenńslri zcstaie z:amordowanł w t~Je~- nfa/ze i że jes.z<'.ze raz do n!~o p6jdiie. Lena do niego równ.id nie oisała„. . pytał pierwszy. 

;rczy sposób. K~o g:o •kamordowd . - niebt Janka była sm:z·erą dziewczyną. Mó· Baron po ostatniej scysji z hrabią Ba- - Dziękuję„. Troszkę byto zimno.„ 
nfe':akinaK~~ierz:0J~~·ecki0 ~z:eir:!'lat ln wiła prawdę. Ni1e przewidziała jakie kon dziainem Utlli·kał towarzystwa. Nie poka- - A tak„. Słabo pa.Ją w wagonach .•. 
zw<>l'lliooy. ' \sekwencje może pociągnąć za sobą jej zyWat się w kluibie. nie widziano go na Szcze1gólni·e w n:ocy człowi•ek odczuwa 

Po!icia w da.Iszym ciągu prowadzi w tej oświadczenie. ża<l.nem przyjęciiu. Stał się popirosbu od chłód„. . , 
5 praw&e dochodl!e.n•,e. . . I D0r>iero i>0tem uświadomiła sobie te ludlkiem. . I - Jesteśmy jui zdaje się za Kolusz-Steran Lasecki przybył spec1aln'le z: Bole. k . " ' T ik d t · l · d k '? chowa, gd:r:e stale ostatnio przebywał. by I ~szys~ o to „wy~P1ewała przed funk- a . prz<: s awrn r stę S'Prawy.. g_ y amt„„ . . 
pomóc Lenie w wyd0$ta.niu t)~h komprom1· CJonanuszem pollen. pewneg.o dma w poc1ą:~u zdarzył się me- - Tak... Ni•edtwgo będz.iemy w Wa.r 
tuj~cyc~ ią ",V ocl'lach męta Iietów. Listy te - Ale pan chyba nie prz-ypuszcza, te sanmwity wprost wypadek. szawiie„. 
uda~o 51~ ~i~zc~yći h - S,t 1 po a „Dobra Pani" zamordowała Sareńskie- Był to zwvkły pociąR'. zdążający z -- TC\ dobrze„. Mam jeszcze tyle 
ca d~ aoie:h~::~ :0~$t:i::':ię : i.'!ną. k~ó: go! - zawołała. -staj~c w jej .obronie. - Kra1kmya do Warsz.awv. Ostatni wa.gon I spraw ~'O. ;-ata·twienia„. I dziś j<eiszcze mu 
rą ciągle jeszcze gorąco kocha, ciesząc się , Ona tego na·pewno me uczyniła !.„ Ona trzec!eJ klasy był memat pu15ty. Składał I szę wrnc1c do Kraik owa„. 
wraiemno~ci~. Lena l'lllo<?Wl! Z?Staje &am-a. I była dla nas wszystkich taka dobra.„ się Oll z kilku raweik, prz,edzrelonych o- - A ja mu•szę jutro być w Łodzi... 

Do po}icJ1 zgła.sz:a . tię, 1ubim~; u lrióreit~ - Nie wi1em.. \Viem tylko tyle te parciami. CztoW1iełk ciągle jedz.ie z miejsca na mieJ· • Saireński lmoowa.ł mutac1ę kołn dla Janki , . ' . ' N. · ·d • t kl h ł k • d • I' żebrówny. Na tei pod'S!taiwiie żegota uda;e 1 ktoś mp.~1ał go przecie zamordować„. - . a Je ~J. z ~' c ,. awe ~Ie zie 1 soe.„ . 
się cło J-ainki „n.a z:w!•dy''· 'odparł że~ota. dwaJ mtoduencv 1 spah. Jechah praw-1 -- Tak.„ Aby zyć„. 

K:m iest !-a pani?.„ - u.p~ł n.aig:le: ~e· - ,.Dobra Pani" napeWf!o tego nie dopodobnie 'od Kraikowa. a PoCfąg zbliżał Pasażer, siedzący po drugiej stronic· 
goota. wsk.uu-iąc na ~b~ą, która z lęki~ -zrobiła!... - połwierdziła żebrowa. się Już do Kolt!'Szek. Spali w pozycji sie wruszvł sie l'liesr>Olkojnie. 
pr·zvsłu.ch:iwałia el' ę te1 dz;rwa.ez::nel f()!m!IOW1e.1 A I "d . 6- d • • • ł · lt NI d · · k • • _To mo~a matka.„ - pan J>OJ zie ze mną.„ - zwr !ZąceJ, omeira1ąc ~ owv o w1iszace pa a. - e aJą. P'Sla: rew: za·snąc czf.OW1e 

- Ah„ Pl'O$%ę mi powied-ziie6 - z:wr6 cit słe do Janki. - , Będzie pani musiala W ~6rnej siatce spoczywały dwie wa- kowi„. - pomyślał. atwi>erając oczy, ałe 
c~ si,ę ~ ?ehrowei - ez:v córka pani z~· jeszcze złożyć zezna:nie przed -komisa- lizki. · po chV{ili zamknął j.e Z!10'\\-"U. 
łe1 :t"bdzieh była .w f°h1?. . . od.oarla· rziem. Opróez tych dwuch młodzieńców w Nie sfyiszał ju,ż nic. Cif owa tynrn ki-
~ ;~rza:~:z~~z:i;=1 

Po połud~ Żebrowa 7.ałamała dłonie. wa·1?'on!e nikoR'o nie bvło. Pociąg- wjeż-1 wała mu o:ię w mia.rę podskatkiwamia kół 
'U wy&r.ła„. - - Mńi Roie!.„ - zawołała. ~ Tn -iżał iuż na dworrec kohtszk.owc;ki. , na szvm::ich. 
- W~zła?.„ A -kh,dv 1'1"Z~1!ła?„. mi córkę nbiieracie?!.„ Bvł 1.lmnv, m.'.!'Hstv rane!k. Nikt Pie Oh11 <l?ił się tur7. przed sama Warsza-

:,dzi-:> J!'·~~:,1~:~;k, ~~ 1~:~~~~h. z.:-wPS:' ,fa~·b 1'1~r?h <-ie i7.vhtro Detel<tyw ~·twl·~r'1ł ~kien. ~i~1'-c::?;oś~ 0'1Sa7·?rń'Y 1 wą. Miał wraiende, ie wcafo _,,,, 7?<:"<(1. 
nihy , --· d m w ·it0 pyta?„. udał się z rną do Urzędu Skdczego. spała, otu.I.wszy się pl•edami lutb raltam1. {D. c. n.), 
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Wykwintne Czekolady i Cukry Plutos. Ceny rewelacyjnie zniżone. 
Straszny samosąd 
nad koniokradem 

o 

Zona· nauczyciela zabiła rolnika, 
Mieszkańcy wsi~:=~~n::zkr~!~i~~ź- przypuszczając, że na jej dom dokonano napadu bi1n~yCktego 

wińskiej ujęli od d.łuższego czasu pos2.u Brześć, 17 grudnia. I kilka strzałów. . W wyniku ruzprawy sąd, biorąc 
kiwanego koniokrada Jana Bojraika Przed Sądem Okręgowym w Brze- Jeden ze stojących za drzwiami Oyo pod uwagę burzliwe przeżycia Wró· 

który systematycL::rJie okradał wl~ścia~ ściu ~ta!1ęła żona . _nauczyciela we ~si i nizy Cilulko, mies~kani~c tej ..ysi, zo- ble~skich pod~zas wojny, gdy .mlt:!~Z.-
Bojraniec st . ł 6 1 ś I Such1emcze, franc1szka Wróblewskie· stał ugodzony kulą 1 poniósł śmierć. kall ·na gramcy polsko - sow1eck1eJ, 

. . awia. czynny 0~ r we go, Marja, oskarżona o zabójstwo. I Okazało się, że Cilulko zgłosił się gdzie ciagłe napady i morderstwa były 
nlakom 1 zanuerzał Jednego z mch ude- Tło sprawy przedstawia się nastę- · do nauczyciela po poradę, co ma uczy-

1 
na porządku dziennym, skazał niewia-

rzyć nożem. pująco: j nić ze swą krową, która mu w nocy za-
1 
stę na 6 miesięcy więzienia z za wiesze 

Rozwcieczeni zuchwałością ztodzie- Na początku wiosny br. do okna mie chorowała. niem kary na ·2 lata. 

~ w~kianie wymknyU mu dorn~ą uka~u ~lionków W~bl~wski~ z~'-~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
karę. Związanego ułożyli na śniegu, po ~tukaf ktos w nocy. Oskarzon!l, ~zbro-
czem poczęto go chłostać batogami 1 Jona '?' rewolwer .wyJzła do s1em. Gdy 

. • . • · Gdy Jednak, po ktlkakrotnem zapytaniu 
.~oJranca zbito do utraty przyt•)m-J nikt nie odpowiedziaf Wróblewska, 

J!O~c1, poczem wydano go w ręce po- przypuszczając, że pod drzwiami stoją 
hcji. jacyś złoczyńcy, oddała przeze drzwi 15- 2 

NIE PREZERWATYWY! -
lecz wvratnie PREZERWATYWY .Olr1.A' 
winien Pan żądał, wszystko inne zaś rzekomo 
tak samo dobre l'l..łśLĄDOWl'llCTWA jak naje-

Tyl~o 
prawdziwe 

z nazwą 

nOLLA" 
i marką 

GLOBUSA 

nergiczniej odrzucać 

• 

Znakiem 
swiatowej sławy 
· na katdej 

kopercie 

' 
,,,.„ ,,„ ~·~bi•\ł 

111~1ł '· ' \iksiri.e 
posta no e YS 
C tł E 11. _. 0 uo••• 

jĄOAC „ 
Dr. MED. 

J. Schorr 
(latem w Iwoniczu • Zdroju) 

ordynuje do końca maia w chorobach 
serca i sklerozy. 

lÓDŻ. GDAŃSKA Il, Telef. 226·85. 
od ~. 3-6. 

DOl<TOR 30-2 

~OQ.VIL 
PUDt;Q O SUBT~LNYM 
TRWAbYM ZAPACl-łU 

UBIORY 
mtłskle„ damskie oraz KOŻUSZKI 
krótkie i Jłu)!ie poleca na R A T Y 

,,Konfekcia Krajowa" 
NOWOMIEJSKA 8, tel. 246·48 

w podwórzu na lewo 22-2 

:" PRZYCHODNIA -; 
= Lt:KARSKO • DENTYSTYCZNA I 
I w RUDZIE-PAD. „MARYSIN", = 
• STASZYCA 110. a 
I Choroby wewn. f dzieci. ! 
• DR. MiiLLER. ii 
• od 8-9 i od 5-7 wiecz. • I Choroby cbirur11:. I ko:>lece: I 
= DR. ALFRED flSCHER. = 

S g5 . NA GWIAZDKĘ 30 PROC. TANTE.J! 
~ NA.Jl AŃSZA W LODZI f A BRYKA 

• 
- zegarków i budzików k1eszon. wyr. 
J: wiecz. szkło 5 lat gwaranci. 3.95, 
~świec. cyferbl. 4.95. 8.95 i 15 20. 25 na 

Ziomkowski 
cbor. skórne. weneryczne I moczo-

olclowe 

Prosimy nłe ulegać namowom sprzer!awc6w 
utlłuję:ych pudry o łudzę-:.o podobnych opako. 
waniach i nazwach sprzedawać zam:ast oryginal• 
nego pud ·u FORV:ł. Oryginalny pu..!er „FOR· 
VIL" posiada napis na denku „POUDRE FOR· 
VIL". 

I od 4-5„30 p, Jl. li 
• Choroby zebńw f zeby sztuczne: I 
a Lek. Dent. P. HUR\vJCZOWA. • 
~ od 12-3 ~. Jl. to-2 I 
•••••••„••••••••a••••••• 

• 

c; rekę damskie lub męskie 8.95, 12 15 i 
~ !8.25. Dewiski od zł. 1, budziki od 7.50 
c; damskie złote 21.50 1 t d. ReperacJa 
S: na mleJscu. 

6-go Sierpnia 2 
przyjmuje do 8.30 rano, od 2-4 po poi 
i od 8-9 w. w n1edz. I świeta od 

IO-· I ·ei. 

Po.Ie.camy wisz.ecMwk11towei sła.wy wody ko­
lioń.s.kie i pe·rfumy 5 Heurs Forvi.l ora.z inne H· 

pachy. 

Zł OTO. BlżUlERJE. kwity lomhard:i­
we kurmie i pt„1:1 naiwyż~ze ceny, 
Zakład iuhilcrski l. f'iialko. Piotrkow­
tla ~ OO „„„„„ ... „„„„„„„„„ ... „.a„„l:mi„„„„„ ... „„„„„11m111811„„„„„„„„„„„„ ....... 

-ft; - • --... ' :;:; Cif 

' Ił - · c 
o 91: i c::t ..- N -a: --=-

DZIS I DNI NASTĘPNYCHf fILM, KTORY POBIŁ REKORD SWIATOWEGO POWODZENIA 

,., TAJ N " V "DE~.~ E K TY, W'' 
J SERJE, 20 AKTÓW RAZEM. W roli gtówneJ KENNET HARLAN. bohater filmu • Wyspa tajemnic". 

Dramat sensacyjno • krymin'łln:r. ilustrujący działalność i życie bindy szantażystów oraz walkę o mi !ość dziewczyny, - Najnowsze tricki 
detektywów! - Życie wielkomieJsk:ch apaszów! - Film, który zanteresowar cafy świat. Nadpro1ram1 Szampańska farsa i aktualności . 

Początek w dnie powszednie o godz. Z po poi„ w niedziele, święta i soboty o godz. 11 rano. 

Ostatnie dni I 

,,SLIM i 

Pomlmo wielkich kosztów filmu ceny nie oodwytszone. 

Poraz 1-szy w Łodzi! 

GRIM w ARABJI'' 
Bezkonkure C"yjna komedia humoru i śmiechu. 

o 
r 

,,NAJPIERW WóDECZKA" 
°' 

(Spragniona ! 
Ameryka) » 

w roli głównej Slim Sumemerwllle I Besie Love. 
::=:::::::=::::::::::::.„„„~N~a~ia~k~tu~a~ln~ie~i=•z:a~k~o:m~e~di:aa-~~;a:t~v1~a~n:.i.;t~.~p;ro~h~·b~ic~ii~w~A~m:e~r;v~ce~.„„„„„„„„.a ... l1B„„„„„~30~-~tO~-=:::==~:::::::::=::~=: 

KAŻDĄ CHOROBĘ WYLECZYSZ Dr. med. • 
2

-
30 DOKTóił 40 2 Dr. med. 

joi•H •ogul•"'' utywać hod•~„ HJ Lub ICZ H. WolkD\VYSki H. Klaczlrnwa 
Z I O 111\ O ril B R 6 Y 6 R I\ Spec. chorób skórnych, wene· C . I . a.r. 4 

położnictwo i choroby kobie-=e „ rycznyc11 I IT'OCZO'Olłclowych eg1e n1ana ,,9 Plolrkowska 99 
Cegielniana Nt 7 • 

telefon 141-32 telefon 216·90. • tel. 213·66 
najskuteczniejsze w nast. chorobach: ?rzvimuie od ~ 8-10 12-2, 5-8 w Specjalista chorób wenerycznych przyjmuJe codz1enn1e od 10-12 

· d · I ; • · d 9 11 moczopłciowych I skórnych · 5 8 . . 

N
Nr. 

2
1 - kaszlu, astmie, trozedmie (pł1uc1 1 

. t j' cena zł. 3.50 nt<' 7.le e ~w•eta 0 
- PRZY,JMU.JE OD GODZ. 8_ 2• 5 9 1 - Wlet:z. 

r. - :eumatyzmu„ ar retyzmu ze przem anie ma er 1 ,, 3.50 w NIEDZłELf I SWlfl A OD GO. -------
Nr. 3 - zołądkowo-k1szkowych. wątrobowych, żółtaczce „ „ 3.00 DZlNY 9-1 Dr. 

Nr. 4 - nerwowych. bólu itlowy, bez~enności. apatii do życia „ „ 4.00 BAT&R•• . . - s Ka n I o r 
Nr. 6 - blednicy, długotrwałej niedokrwistości " „ 5.50 a D 30 2 • 
Nr. 7 - nerkowych i pecherzowych „ 4.110 120 VOLT zł. 13.60 r. -
Nr. 9 - ogólnego zatrucia - przeczyszcza!ace „ .. 1.50 w BALICKA spec. chorrbm~~:!nfcT~~ "c~neryczuych 

D? nabycia w oryginalnem op.akowanlu w aptekach. składach aritecz- z kartą gwarancyjną, nc•wy przeprowad~ł sie Y na ul. 

sk;~tl~adNr:e.r~~ch lub w wytw6rm - POLHERBA. Kraków - Podgórze. ulepszony typ WPJ<OST z • PIOTRKOWSKA 90 

Zainteresowani otrzymafą na żądanie darmo z wytw6rnl broszurkę „Jak I~~!~'8w~1oti~Z\ ul. Piotrkowska 200 Telefon 129.45. 
odzy~bć zdrowie". kilka kroków od rogu Piotr- róg PusteJ przyjmuje od 8-2 i od 5-9 wiecz. 
ł»łtOSe>5~~01łOHH~t'}NJi Jt••M••„••••••••••••••H.... kowsk1ej Radwańskiej. Nr. tel. 194·03. w niedziele i święta od 8-2. 

GWIAZDKA I PORAD IA 4112 Choroby skórne I weneryczne 30-2 
rl urzyJmuje wyłącznie kobiety I dzled -----------

dla wszystkich w f H f I ~ l ~ ~ I [ l n f -- DOKTOR - - - - _„
0

~-.!.. d~~.!~~ 2-!._
0

_ ~-~I - Doktór • 

Krawaty1 Leka~:wA•&;~1,:1~st6w RE I [ H E R Dr• HELLER ~.~ ~-~-~~ 

PlJI\ EKD 
Kos~u e tel 205 38 • choroby skórne, weneryczne i moczo~łciowe 

Tanio · · · i moczopłciowe CEQIELrłlArłA Ne 15 
czynna od 8 rano do 9 wieczór. Choroby skórne. weneryczne pP'zeprowadzlł si~ na ul. hl. 149.07 ' 
11-1 ) przyłmule I moczoołclowe. r !ił · 
2-.~ I koh1eta·Iekarz POŁUDNIOWA zs. tel Zf11·93 faU~Ulla o Telefon 179•89 Przy)mu~e od S- - ~I I od 4-8, 

w niedziele I św1eta od 9-2 pp. Prnimuje od s-.ll rano 1 od 5-8 w. przyjmuje od 8-Il rano i od 4-S ppoł w niedziele i św1eta od 9-1. 
tecunie chnróh n d 1 ś t d 9 I 

Wf.NfR\'CZNVCH I SKORN\'CH. w ie zie e I wie a o - . med z. ' św1eta od 11 do 2 po poł. . ( t , , '' 
PHJTRKOV/SKA 31 Por~da s zł. DL\CZEG;;-~o~::~~ziafa-·:-~-:s:;st BUCHALTER - biló,Sista z ~ługol e t- '' zys os c 

- ·-·- ---·---· ··- - - - -·- · ka Po!icja ł:.ódzka. że Władysław Ber;::lnia pr?kty~a. poszukuje .1>osadv stałej, Piotrkowska. u. telefon 167-45 
SUKNIE. hluzk! i spódni.:zki po cenach l·:·.au:KU.Tf. '! i:. 'kol z ku:~11·n i WY· ger mieszka na ul. Grabowej Nr. 27 (ff uu ter, za1ęc:1a na godziny. Wymaga- orzv1mu1e .:vklmowan1e. drutowanie. 
np1 i ż .:;;:~· cll ( ~w · az dkowych) po1eca: ·.{<Hlr .n; r. poJ;1niem komor.1ei.;o suh Z braku miejsca „Express'• wyjaśni,nia '-kromne. ,Łask. oferty pod „J. U.'' frnt<?rowanie 11r:::z ~orzatarie biur. po-

;\I A. '.'la!m;.11, P~ a c. '.V olnośc i 8. 17„.Lux•' · 8.jutro. de „Republiki '. !koi. Czvszczenie snob. 



Klasyfikacja tenisistów polskich 
Nieoczekiwane zmiany na 1·ście 

A~fUilłja hokBIO\VB 
We Wiedniu odbyło się przed kilku 

dnłaml decydując·e spotkanie o mistrzo­
stwo hokejowe Austrji między dwiema 
drużynami W. E. V. i E. K. C. 

Oficjalna Usta tenisistów polskich PZL T. Richterówna po dwukrotnem Stałe postępy wykazuje Lilpop6wna Zwyciężyła drużyna Wiener Eis· 
ogłoszona przez komisję sportową P.Z. i prowadzeniu i trzeciem miejscu w roku która w roku bieżącym znajduje się na ; Iaufverein w stosun~u 2:0 (0:0,. 0:0! 
L.T. zalicza w roku bieżącym do klasy 11928 wycofała się z czynnego życia piątem miejscu. W r. 1930 - była ona 2.:0). Wal~a .b~ła mezwykle ~ac1ęta 1 

A ogółem dwudziestu tenisistów, a mia- sportowego a Dubieńskiej nie klasyfi- na ósmem miejscu, zaś w roku ubieg- ,1.s!fy przec1w~1l~ow ~yły zupełnie ~~wn.e 
nowicie Hehdę, Tłoczyńskiego, M. Sto- , kowano w r. 1929. tym na szóstem. W ostatn1cJ . terc1i ule~ł kontuz1i naJ-
larowa, Wltmana, Popławskiego, J. Sto lepszy zawodnik .EKC Er.tł. . . 
larowa Warmińskiego Tarłowskiego, 'D I ł . fi d 4 ""·. fi Wykorzystał· to dziewięciokrotny 
Horaln;, Lłeblinga, 'Pohorylesa, Alt· J&O O SSUllJIJ( PO §1.0llJO( wice~istrz :Austrji i. uzyskał ~ · tym 
schilłlera, Tarasiewicza, Forstera, Gold· . • okres1e dwie bra!11kt. ~eczow1 przy-
sztelna, „Jaworskiego'', Kołoza, Mar· oparta jest praca naszych władz hokejowych glądało się 3, ty~ 1 ą.ce w1dzów. Sędz!o-

k• N t'ł I Stel era . . . . . . wał znany rowniez w Polsce p. We1n-
szewes 1ego, a';ra t a . n • . . HnkeJ I<;>dowy ~ałę~ią s'J)O~t~· która N11e chciał tego , zr<?Z11;1rrrneć rnest.ety I berger .. 

W latach ubiegłych liczba tems1- w Polsce metyl"ko ze me czym zadnych zarząd P.Z.H.L., ktory JUz na szczęsc1e I li'.* 
· stów zaliczonych do klasy A. wahała postępów. ale nawet braci zna-czn:i·e na przeszedł na „emeryturę", dając obecnie Mistrzowski zespÓł hokejowy Austrji 
się następująco: w roku 1926 było ich I wart9ś~i. A mieliśmy . już przecież ka- moż~C?ść do pracy ludzi~~ nowym, ro-

1 
Wiener cislauf verein zaproszony zo-

17, w roku 1927 - 16, w roku 1928 - dry sw11etnych zawo?mkó~" ~m1eJącym napewno Jewel swe posłan- 1 stał na Święta Bożego Narodzenia do 
15, w r. 1929 - 23, w r. 1930 - 28, w Nasza rep.rezentacJa panstwowa opar- mctwo: „ . Krakowa. Wiedeńczyc·y grać będą 
r. 1931 - 16. ta o szósvkę warszaw~k.lego , A„Z.S-u St~1'!11Y dz1s u progu, mocno cot?raw- 1 prawdopodobnie również w Katowicach 

Jak widzimy z tego zestawienia naj- try:umfowała na ~szystk11ch lodowiska:ch da SP?zmonego u nas sezonu. hokeJowe: lub we Lwowie. · 
więcej za wodników do kl. A zaliczono św1~fa_. będą7 zabczaną do czołowej kia- 1 go: J':l"iie od rze1czy wlę~ . bę<l'Z1e wskaz3;c •.• 
w latach 1929 i 1930. j sy swiatoweJ. naJ\~,iększy btąd popełmony przez „oJ- Amerykańsko - kanadyjskie mistrzo-

Tylko dwuch zawodników było skla- Od tych czasów. petnyich tryumfów ców krązka. stwa hokejowe dla zawodowców przy-
syfikowanych na każdej z list PZL T i s~lk~esó'':· minęło jU1i drużo la~ i ":'iel~ Musimy ~ciągnąć młodzież w orbitę niosły wielką sensację w postaci po­
począwszy od r. l926. Są to bracia zmienił<? się n3; ~ors·ze. Dawru śwtetnit zaintere·sowan ho~e1em lodowym, a w!e- raiki słynnej drużyny kanadyjskiej To­
Stolarowie. W roku ubiegłym było ta- zawod.mcy ~ą JUZ zbyt .sta.1~zy,. by móc dy 0 przyszłość Jego. w Pols~~ bęcizie- ronto w stosunku 0:7 w walce z nowo­
kich graczy trzech obecnie ubył Mar- rywahzowac z mtod~.1 S'l~ami z~~a- my mogli być zu.peł~J·e s.pokoJm. Talen- jorsklm zespołem New Yorker Ran-
szewski. mcy, a u n?5 brak. własme. te1 młodziezy. tów .s·portowych. me bra!k _u nas na gers. 

p· . b d .1 d t h Traige•dJa hokeJu polsbe-l{o polega na szczęscre, trzeba Je tyilko umieć WYszu- 1 Drużyna Toronto zdobyta jak wia-
. ięcm &:r~czy Wo sa kzi 0

19? 6° yc Cezas tem właśnie, że nie potrafimy zaintere- kać i odpowiednio się ni>emi zaopi·ekować . . domo w ubie"łvm roku pierwsze mieJ·-
p1erwsze m1e1sce ro u - - ze- · dl · t · · I · tod • · c r bo · · d " 
twertyński, w 1921 - Jerzy Stolarow, · ~?.wacktó a. eJj pki-ęl {hnke1

1 
~rky m dłzi~zy, zas nag 1• d bJes!Z'z:eki·e en sedzo,n 1 sce w turnieju o Stanley - Cup co rów-

1928 . 1929 M St I 1930 . , tl'C'Z • ~eJ o a: c o wie na uzszą zm~rnowa1n:y , p.o o me J'!' poprze n e noznaczne iest niemal ze zdobyciem ty-
W1931 1Tł . ·k. 0 arow.. w 1932

1 metę obhczanych sukcesach marzyć na- moze przymesć w rezultacie zupełną za- tułu mistrza świata 
- oczyns I, wreszcie w r. wet nie wolno. A dla zdobycia tej mł.o- gładę teyo pięknego sportu. A te.go nie *• 

- Hebda d · · · t d t h f :i... l'b • · • k' ·1 "' •. . z1ezy me uczyn •OOO o yc czas or- wyuaczy .r ysr;iv 11i1igav 1erowm wm na- Sensacyjny wynik bokejowy noto-
Zdobyc1e p1erwsz~go .n:teJsca przez malme. nic. . . wy hokeJoweJ. . . wano również w Sztokholmie. Mistrz 

He?dę był.o w sezonie b1eza,cy.m rew~- Op:e:kowano się dotychczas Jedynie Celem naszym mepowmno być uzy- Szwecji ATK ulrgł zupełnie nieocze!ki­
IacJa., gdyz mło~y tel} z~wodmk na h- wybrańcami, który-eh w niewi·elklej zire- skanie. przez wvbraną ,•stajenkę" jak- / wanie drużynie Hamarby w stosunku 
st~ch poprzednich zaJmował dalsze sztą Hczbie gr,omadzono na specjalnych naj!~msze~o wyni·ku z niedoścignioną 1 :4. 
miejsce. /obozach, czy kursach, priyspasabiając IKa.na·dą , ale dorównanie tej właśni·e Ka-

Ogromne postępy zauważyć dają się kh tam do.„ gler z Kanadą. O reszcie nadzie pod wzglediem il ości zawodni·k6w. Echa kupna punktów 
u Popławskiego. W roku 1929 Popław- nie chce się pamiętać, pozdstawiając ją Zadanfo to nlezwV'kle trudne, pamię-
ski figurował na dwudziestem 'pierw:. S"tlitnopas, bez oPieki, -bez trenerów. że ł tajmy jiecf naik, że przy zapale do pracy za jedną ZłOt6Wkfl 
szem miejscu, w roku ub1e~łym ll'\ szó- taka krótkowzroczna Polit.Ylka nic do„ i dobrych chęciach dz.!,eią s·ię cuda. Tych Niecodzienna afera kupna pu-nktów 
stem. zaś w roku bieżącym na pfąłem o prz ·ni·e- n:ie m ~· fi" tetn wiedzą :.cUidów oczeikuJemy oą . .zarzj\du P. Z. za jeden złoty, która to tranzakcia mia· 

Z pośród tenisistek do klasy pierw- wszyscy trzeźwo myślący ludzie. J H. L. (hg) ta dojść do skutku w Łodii między klu-

szej PZL T zaliczył w roku bieżącym J d I /1 , f • fa d • bami teonisa stołowego Tel Chaj i Jutrz-

S~~:1za~\~i!sk~~wD~~t:::ką~ v~~~~:r~~~ B DOS rODBOSG spor ·O\VBI D Zł nia.z~~~~<lal.~:z.~r~! ~n~;Poznan;u sle 
nę, Stefanówne. Llipopównę, Pozowską „ e.e. •fi • li ł i .z.e. t' t &. e. „ i nat a z materjałem zebranym przez specjalnie 
Boniecką, Neumanównę, Rudowską, .... e.u;_00, ·te. eau 0 „ ! ~-ff~ a .e u~o HUd~ q. :- :uirOH w tym celu wyłonioną komisję śledczą 
Weleszczukównę, Orzechowską, Ble- „o Hrątą,; •• umuie rozg,oj sportu snDJq uikarał sześciomiesięczną · dyskwalifika-
lecką, oraz niesklasyfikowane: Crame- Rozwój s.portu w Łodzi nie wykazuje wcale się nie !1nreresufo a rola Jaiką od- cją członka Tel Chaj Zajtmana i „po-
równę I Posseltównę. należytyich postęp6w I j~l{ na drugie po grywa Dibecniie nasze miasto na arenie 1 ~redn!ka" Feldsztetna z nieza.lnteresowa„ 

Trzy zawodniczki figurowały dotąd ~tolicy ~tasto w Polisce, poztom ogólny,. polskiej stała . się mierną. Naw~t . nasz nego klubu Jufrznia. 
na pierwszem miejscu. w r. 1926-1927 Jest nilisk1. mocny punkt - podnoszenia c1ęzaró:v S (i f) 
Richterówna, 1928 - Dubieńska, 1929-- Stosuinkowo najlepiej rozwija się pit- - został zepchm.ęty w ostatnl~h mi- prawą BF il 
1932 Jędrzejowska Jędrzejowska zo- ka nożna boks i "l'Y siportowe, podczas strz.ostwach Polsk1 na plan drugt. • ~ , 
stała poraz pierw'szy sklasyfikowana gdy w p~zostałyic"h gałęziach na:wet na Kiepsko. przedst~'yia się równie~ :na- zainteresowały się ~n6w 
w roku 1928, przyczem odrazu na dru- stosunki polskie, jesteśmy cfoleko w tyle. sza syt~acJa w tem~v~ .. Tytuł dmzyin°: władze piłkarskie 
giem miej~cu. Ze sportów letinioh stale lrulej,e w Ło-- ;e{0

. 1}1!~~k~ Pol~l ~'1!ki. pLzypadf w. teJ . Młody świetnie się zapowiadający 
Cramerówna. i. Posseltówna nie zo- dzi Iekkoatlietyika. w~~ ~az.{,~~Ć~ożn~ 0.;'i ro::iieie;:1d;~ 1 piłkarz ttakoahu łódzkiego Oertel zo-

stały w rok~ b1ezącym sklasyfikowane o jaklchkolwlek większych poswpach przypadkowym gdyż bez braci Stola- , stał ~~tern. r. b. ukaran~ roczną dy~­
z powo~u nikłego udziału w turniejach. lub choćby rozwoju tej gałęzi sportu rowy.eh, którzv' faktycznie są już gra- kwatif1kaCJą za pod?-'óJne podpisanie 
Posseltowna wogóle była dotychczas wsiierz trudno jest doprawdy mówić. cza.mi warszawski-ej Legji klulb ten nie ka~y zgłoszenia, gdyz otrzy~ana prze­
wskutek pobytu z~grani~ą_ kJasyfiko- N~we~ w lek!koatletyce. kobie<:e!, w któ- może liczyć na większe ;U1koesy . . A że zen od Bar Kochby zw0Jnien1a uznane 
wana dwa ra~~· a m1anowic1e Jako dru- re.i okręg tódiiki zaJmuJe w ogolnej kla- naogót gra.cze łódzcy przedstawiają zna- zosgio z~ . sfa!sf owane.ć t . 
ga w r. 1929 1 Jako czwarta w r. 1931. syfVkacji b. dobre miejsce sytuacja przed cznie niższa. ls:lasę od czoł.owYch graczy , ecn!e mia Y pono w ej. sprawie 

Dotrchczas zadna tenisistka nie była ! stawia się niezbyt rórowo. Nie należy polski<:h mi,eliśmy możność się przeko- za~sć jakieś śwież~ ok0Jlczno.śc1, tak. ie 
klasyfikowana na wszystkich listach 1.ow~em za'J)OOlilrnć, że główne filary nać w ciągu ostatniego sez-onu. Lepiiej ~ai~e!\vwÓł .s'ó ni~ ponownie Ł. o„ z„ 

' ' ' • ' '- ' ", - ..... i. I ( '• ~ ~ • C, ' \ , ~ Weissówna i Janowska są pabianiczan- jest ni•eco w tenisi·e k.001ecym lecz w sto- · tÓ · d · h d., tore j~0~~dzą ~l.z 
kami, a Sm<;tkówna kaliszanką. One to stmku do wielkości miasta i' tu sytuacja po~ć r!1e d o~k o 11rk a. J son elj mor-

Bokse • dź • j są d1osta,rczydellkami większej ilości jest niezbyt rófowa ":O • 1 z~ Y wa 1 ac a er a. zos a-. rzy I Wiga cze ~u1nk:tów dla okręgu a Łćdt sama prrez z . . . 1. • ·ównJ·.....&. . me ;in: e~10na 1 zawodn'k ten bedz1 ~ mógt 
. . . ' h T mnieJszy 0 się ir 117"' znaczme w grac JUz w nadchodzącym sezonie 

na starcie zawodów pływackich się !1'1e P?S11ada w obec~J c w1 t• za ma- Łodzi zailtl'teresowanie kolarstwem, gra- . , . 
. . . ł~ml WYJąfilrnml, wYibltmeJ:szych .zawod- mi sportowemi i phl',g-pongiem, i jedynie Kalend . k 1 

N1ezwykie in.teresująca impreza pty. mczek. wzięciem I duią frełkwencją cłeszv się arzy spor 0\llJ 
wacka odbyła s-ię w tych dniach w Mo- Pirócz Jel{ikoatf.ety1d chroma poważ- jeszcze bo'ks i piłka noż.na. d I~ I 
nachjum. W wyścigu na 50 metrów sty- ni·e w Łodzi i cięż.koaitletyika. W sezonie Naogół w sporcie łódZkim fest na z Jutro. 
Iem dowolnym uczestniczyli olimpijczy- Związek organizuje coPrawda mistrz.o- bardzo zle. Ledwie kończy słę se- Kalendarzyk sportowy na dziś i J111-
:Y niemieccy pochodzący . z Monach· stwa w zapasach i podnoszeniu clęża- zon piłka,rski i sporty Ietn1e, a zamterają tro orzedstawia się na·stępująco: 
Jum, którzy reprezentowal1 w Los An· rów, lcz na tem się właściwie sporty te na dłwższy czas nj•emal wszystkie cie- SOBOTA: 
geles nie pływan e, tylko boks i dźwi- w Łodzi kończą. Zamiast postępów do· kawsze Imprezy. O jaldchkolwiek ha- Ze.brania. Wlokalu S.K.S-u przy uli­
ganie cięża~ów. . . j·e się zauważyć w tych dyscY'l>linach lach ziimowy-ch czy też sztucznych to· cy Skwerowej Nr. 1 od go?z. 17-ej do-

Na starcie tego niecodziennego wy- obnii.żeinie poziomu. Jl~ć kliu!bów I za„ irach lodt>wych, pomimo licznych proj·eik iroczne wal·ne zgromaodzeme Ł.O.K.S. 
śclgu s.tanęli _Pięściarze Ziglarski, Schlt'n wodni'ków bynajmniej_ nie wzrasta a na- tów, naidal niema mowy tak, że sport w 
kofer 1 dź 1gacze Ismayr i Woelpec:. 'Pływu młodych obiecujących sił me spo- · Łodzi z·imą du1si się I ledwo wegietuje. NIEDZIELA: 
Zwyciężył Is~ayr przed ZigJarsklm, sób dopatrzeć. O jakiejś większej cie- I Bo naid:al jest faktem, te przeszło 600-ty Zapaśtrłctwo. Sala „UnJi" przy ulicy 
Schlelnkoferem 1 Woelpertem. kawej 'mprezie na wielką skalę z którąś stęczne miasto pozbawione Jest krytej Kątnej Nr. 2, o godz. 12'-ej mecz zapaś-

Pierwsi dwaj okazali się wcale do- ze znanych d:ruiyn zamiejscmvych Iuib ptyWal·ni· haili sportowej, ł szituicznego to- niczy o dru:żymowe mistrzostwo okrę-gu: 
brymi pływakami, kt0rzy nawet w zagranłcznyich niema nawet mowy, tolru bez których to Lnwestyicyj <>szerszym Unja.,. Wima. 
znacznie poważniejszej konkurem:j1, rei nic dziwnegi0 ie ptllblicz.ność spor~ r-0zwoju sporru wśród dJu.gich miesięcy j Zebra111ia. W sali „Oratorium" d-o-
mogliby odegrać większ ą rolę. tern clę-żkoatletycznyim w t.odzi niemal zimowych nie może być mowy. roczne walne zebranie Ł.O.Z.T.G. 

Konto P. K. O. „ Wydawnictwo Republika" Nr. 68 148 Redak~i~'t 'R:J':~i~:~~~~:'. ~~~!J. ~~~::~~~~~~· teL Admlnlsttac11: 122-14. 

Za w:vdawcę I druk.: Wydawo1i;two ..Republika„ sp. z o:r. oda redaki.Ot odpowiedzialny: Jan Grobelniak. Łódź. Piotrkowska 4'~ 



Str. 8 16Xll ~!I-~ 1932 !!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! Nr 350 

- O, mól Boże!„. - biada Azor -
Ładne czasy, niema mowy!„. 
Mnie, rasowca, stłukł po mordzie 
Zwykły kundel Podwórzowy!.„ 

Rzekła raz Azorka pani: 
- Musisz zdobyć wielką sławę, 
Zobaczymy, czy potrafisz: -
Wyślę cię na psią wystawę. 

Co to?„. ~zor poczerwieniał„. 
l(rew spłynęła mu do głowy„. 
Pierwszy medal znowu dostał 
Zwykły kundel podwórzowy?!.„ 

Ale teraz już się nie dam, 
Już się zbliża nowa era!„. 
Zacznę kształcić się od dzisiaj, 
Mol państwo, na boksera! 

Więc się myje i szoruje, 
Przygotował w balji wodę 
Bo Azorek na wystawie 
Pierwszą zdobyć chce nagrodę. 

Dumnym krokiem spacerują 
Odznaczone wszystkie psiaki, 
Tylko Azor stoi smutny 
Bez orderu, bez odznaki„. 

llt1·a11omośc1• ze s'w1·a1a l Zamiast pradawnego „Allah akbar" ma się roz· 
W U • legać z l\11naretów okrzyk „Tanri uludur" turec 
„ALLAH" MA PRZEJśC DO PRZESZŁOŚCI. kl odpowiednik arabskiego. Bóg - po arabsku 

Rozlegające się od setek lat nawoływania Allah, brzmi po turecku - Tanrl. 
muezinów "Allah akbar" z wieży meczetów, MILJONY NA DNIE MORZA. 
ma przeJść do przeszłości z woli Kemala Pa· Szwedzka ekspedycJa morska rozpocznie 
szy, który pragnie wyrugować język arabski I wkrótce prace nad wydobyciem z głębin mor· 1 

wProwadzlć turecki do obrzędów religijnych. sklch u brzegów Finlandii zatopionego okrętu1 

Codzienna nowelka. 

W berlińs.ki1n banku 
Jesienny, ponury dzień. 
W filji jednego z niewielk,ich banków 

berl~ńskk:h, właśnie otwierają drmvi wej 
ściowe. Na zegar,ze bije godzina dzie· 
wiąta. 

Wszyscy urzędnii.cy siedzą już przy 
biurkach. Główny kasjer wyciągnął gru­
bą księgę i sprawdzia kołumny cyfr. 

Naicize1ny dyrektor jes~c,ze się nie zja· 
wił. Jego zastępca, trzydziiestok11kuletni 
mężczyzna, o sympatycznych rysach twia 
rzy, gwiżdże c1cho j·akąś poipularną pio· 
senkę. . 

Do tej ipory interesantów jeszcze niie 
widać. W banku tym w ostatniich czasach 
jest zresztą dość słaby ruch. 

Nagle, za wielkiemi, sziklanemi drzwia 
mi ukazuije się niezwykły gość. 

Młody mężczyzna we fraku, trzyma· 
jący w ręku pł.aJszcz i cylinder. 

O dziewią,tej l'lano, we fraku! 
Młody mężczyzna jest w~docz:nie kom· 

pletnie pijany. Nie umie otworzyć drzwi 
i pu:ka w szybę. 

- Otwórzcie mu! - woła zastępca 
dyrektora do jednego z woźnych .. 

Po chwili, pijany majduje się już na 
sati. Chwyta się rozmaHych przedmio­
tów, nie mogąc się utrzymać na nogach. 

Przez parę sekund mętnym wzro­
kiem spogląda dokoła i wreszcie wybu­
cha pijackim śmiechem: 

- Ba'11k! A ja myślałem, że to kinaj· 

pa! Bank jest lepszy, niż kna:jpa! Tu 
można znaleźć dużo pieniędzy! 

Unzędnky śmieją się głqśno. N~e mają 
jeszicze innej pracy, interesanci w dal· 
szym ciągu nie przychodzą, więc można 
się trochę zaibawić. · 

.Wytworny jegomość dobrnął do ka:sy 
- Tu są pewno pieniądze? - zwra· 

ca się do główinego kaisjera. 
- Są, ale niie d1a pana - od;poiwfada 

mu kasjer, który., nie z.nosi żartów. 
Pijany zakrztusił się. Chciał coś od­

powiedzieć, aile nie mógł wydobyć ze 
siebie żadnego słowa. 

Tuż · przy kasie, z.naijduje się wydział 
wailut i dewiz. 

W)'ltwomy gość opiera się ciężko o 
balustr:adę, z t'i-udnością odczytuje napis 
n,a oJdenku i wreszicie zwr,aca się do • kie 
rowni}ca te.go działu, młodego, trUmiane· 
go mętczymy: 

- Pan kupuje waluty, co? 
- Tak - śmieje się urzędnik. 
- Ale ja rpanu nie sprzedam. Wyklu· 

CZiOnel Mam p.tzy sobie mil~on dolarów 
w jednym banknocie. Chctałbym tylko 
zmienić ten banknot. 

U11Zędnicy śmie.ją się gtośno. 
- Pokaż pan ten banknot! - woła 

jeden z nich. - Do tej pory nie słysza­
łem, by istinfały rniljonowe banknoty. 

- A właśnie, że ja mam - upierał 
się pijak. - Dajcie mi 999,999 dolarów, 

Wesoł film ,Exoressu" 
Serja 11-ga 

w 1cióreJ Azor-bokser wgJeżdżo 
na psiq wusiowc 

Grunt - odwaga!„. Grunt się nie dać!„. 
Dla zaczepki rzucę kości„. 
Będę walił w lewo, w prawo, 
Bez pardonu, bez litości!„. 

Różne pieski przyjechały, 
Wyżły, charty i pudelki„. 
Azor patrzy na nie zgóry 
Niczem jakiś tygrys wielki. 

Jak się rzucił na te psiny, 
Szarpał, gryzł - niczem pantera! 
Nie napróżno wszak się kształcił 
Cały miesiąc na boksera! 

Bić, rozbijać i mordować!„. 
Niema brata, ani swata !.„ 
Jeszcze tydzień, a otrzymam 
w boksie tytuł mistrza świata! 

Już przynieśli listę nagród, 
Cisza wielka. Nikt nie szczeka. 
Azor skromnie spuszcza oczy 
I na pierwszy medal czeka.„ 

No - i wrócił do swej pani 
Azor - król z pośród bokserów! 
I choć oczy ma podbite, 
Spójrzcie, ile ma orderów! ••• 

wojennego rosyjskiego „Piotr Wielki''. Okręt warunkami życia w Stanach Zlednoczonych 
ten wiózł złota za 50 milionów złotych a zato. zmniejsza się stale liczba uczęszczających na 
nął w czasie burty po najechaniu na rafę pod- uniwersytety i wyższe szkoły studentów. Tak 
wodną w r. 1917. Prace nad wydobyciem skar· więc w bieżącym półroczu spadek liczby Ima­
bu potrwają zapewne przez dłuższy czas. trykułowanych słuchaczy wyniósł w porówna-

UCIECZKA STUDENTÓW Z UNIWERSY- ]niu z ubiegłym półroczem 7 proc„ a spadek 
TETóW AMERYKA~SKICH. liczby otrzymujących dyplomy - 1.5 procent. 

W związku z kryzysem I coraz cięższeml 

to wa.m zositawię ten banknot. Dolara 
dostanieoie na rpiiwo. 

Urzędnicy trzęsą się ze śmiechu. 
Tymczasem pijak, nie pytając nikogo 

o zez:wo~enie, przechodzi za ogrodzenie 
i ku najwyższemu zdumieniu W1SZystkich 
obecnych, nzuca na podłogę cylinder i 
palto, pe>czem wskakuje na szafę. 

Tego jiuż było za wiele. Zastępca dy­
rektora obawia się, że lada chwila zjawi 
się jego zwierzchnik, który nie lubi tego 
rodzaju hiistotji, więc przemocą ściąga 
pijaka na ziemię. 

Oryginalny gość nie wyraża z tego 
powodu 01burzenia. Właśnie w tym mo· 
mencie . w wydziale dewizowym dzwoni 
te'1ef.on. 

Pija:k, wbrew prot~tom urzędników. 
chwyta do ręki słucha.wkę. 

- Tak - mówi - Dobrze. Wszyst· 
ko w porządku. 

Odkł.adając · słuchawkę, uśmiecha się 
do dytektora i mówi: 

- Dzwoniła dyrekcja telefonów. -
Oni mogą cały dzień dzwonić, bo ich to 
nie kosztuje. . 

Dyrektor miał już stano.wczo dość tej 
zabawy. 

Pijak nie chciał dobrowolnie opuścić 
sali, więc w końcu woźni przemocą go 
wyprowadzili. 

Gdy znalaizł się na ulicy, wyprosto­
wał się, uśmiechnął się triumfuiąco i we­
zwał taksówkę. Po chwiJi odJjechał w 
nieznanym kiierunku. 

t.J:płynęło pół godziny. 
Do banku przyszedł pracownik firmy 

jubilerskiej Watter, przedstawfając cze~.r 

na 50 tysięcy franków, wystaiwiony przez 
inżyniera Resingera. 

- Wystawca, inżynier Resinger? -
dziwi się urzędnik bankowy, przegląda· 
jąc konta. - Ależ ten pan ma u nas za­
ledwle 200 franków. 

Pracownik jubilerski telefonuje do 
swego szefa. 

Po kiilkunastu minutach zjawia się w 
banku Watter. 

- Muszę mówić z dyrektorem - wo­
ła już w drzwiach, trzęsąc się z o burze­
ni,a. -

- To jakieś niezwykłe nieporozu· 
mienie! 

Przyjmuje go zastępca dyrektora. 
- Panie dyrektorze - tłumaczy mu 

jubiler. - Przyszedł do mnie do sklepu 
jakiś starszy pan. Wybrał kilka kol}i i 
zegarek. Rachunek wyniósł ogółem 50 
tysięcy franków. Klijent wcale się nie 
targował. Powiedział, ;e jest inżynierem 
Reisngerem i wystawił mi czek na was.z 
bank. Ponieważ w tych czasach nie mo­
żna mieć zaufania do nieznajomych, za· 
telefonowałem natychmiast do banku, 
pytając, czy czek ma pokrycie. Było to 
15 do 20 minut po dziewiątej. Urzędnik, 
z którym rozmawiałem, powiedział mi 
dosłownie w ten sposób: Dobrze. 
Wszystko w porządku. Dlaczego więc 
teraz nie chcecie mi wypłacić? 

Dyrektor wreszcie wszystko zrozu­
miał. 

Tym urzędnikiiem w rzeczywistości 
był ów mężczyizna we fraku, który tyl· 
ko udawiał pijanego. 

Tłum. D. 




